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Likwidacja -

bez wstrząsów.
YVcałej prawie prasie polskiej, nie

należącej do obozu rządowego, roz­
lega się wołanie o zmianę dotych­
czasowego systemu rządów. Od cza­
su nieszczęsnych wyborów sejmo­
wych w ubiegłym roku, które nie

dały rządowi większości w Sejmie,
i wskutek niesłychanych praktyk
czynników urzędowych bardzo sil­
nie rozdrażniły niezależną opinję,
wołanie to staje się coraz gwałtow­
niejsze. I tem więcej uzasadnione,
że w obozie przychylnym rządowi
(BB) coraz widoczniejsze jest we­
wnętrzne osłabienie, w czem nic nie­
ma dziwnego, jeżeli się zważy, jakie
żywioły w pierwszym rzędzie do te­
go obozu przymknęły.

Jeżeli się mówi o likwidacji obec­
nego systemu, o jego zmianie na ta­
ki, któryby odpowiadał wymogom

naszego ustroju prawnego, to zacho­
dzipytanie, jak ta likwidacja powin­
na wyglądać. Wszyscy prawe zgodni
są w tem, że powinna odbyć sio bez

wstrząsów, któreby kraj w jeszcze
większe nieszczęście pogrążyły.

Socjaliści mówią o nawróceniu do

rządów demokratycznych, ale jak 'je
sobie wyobrażają, o tem pouczyła
nas rzeź ułanów w Krakowie, od któ­
rej właśnie 6 lat upływa. Większość
lewicy podobna jest do nich. Zresztą
wiemy,że ani wP.P.S., anipośród
reszty lewicy zupełnej zgody niema

w zapatrywaniach na zmianę syste­
mu. Prawica (N.D.)pozostaje w za­
sadniczej opozycji, choć nie wiado­
mo, co ostatecznie robić zamyśla, a

stronnictwa centrowe (Ch. D ., N.P .R .

i ,,Piast”) nie wypowiedziały się jesz­
cze wyraźnie.

Dotychczas tyle tylko wiadomo, że

Socjaliści postawią w Sejmie wnio­
sek o wotum nieufności dla rządu.

Gdyby wniosek ten uzyskał więk­
szość, wtedy pozostaną tylko dwie

możliwości: albo rząd ustąpi, albo

też Sejm rozwiąże i rozpisze nowe

wybory. W jednym i w drugim przy­
padku poważne następstwa są nie­
uniknione. Głównie dlatego, że ugru­
powania narodowe w Sejmie są zbyt
osłabione. Razem mają zaledwie 90

posłów. Najsilniejszą zaś jest lewica,
która mogłaby pokusić się o ujęcie
steru rządów przy — pomocy mniej­
szości narodowych. Ponieważ zaś

Ukraińcy wogóle nie chcą się mie­
szać do spraw wewnętrznych w Pol­
sce (poza urządzaniem burd), więc
i lewica jest za słaba do stworzenia

większości. Musiałaby więc szukać

poparcia w stronnictwach centro­
wych i stworzyć tzw. centrolew. Ta­
ka kombinacja jednak według na­
szego zdania musi być zgóry wyklu­
czona i wątpimy, czyby wspamniane
ugrupowania na nią poszły. Zwłasz­
cza wobec zgłoszenia przez lewicę
projektu zmian Konstytucji, w któ­
rym mowa jest o rozdziale Kościoła

od Państwa i wywłaszczenie be* od­
szkodowania.

Do takich katastrofalnych ekspe­
rymentów stronnictwom środka ręki
przykładać nie wolno, a każda po­
moc — nawet prnejśiciowa — ku te-

mu wymarzonemu celowi lewicy by
nas zbliżała. Wobec tego nie pozo­
staje nic innego, jak uczciwe poro­
zumienie. A w jaki sposób przepro­
wadzić je należy, o tem zamieścił

bratni nasz organ ,,Nowy Kurjer” w

Poznaniu bardzo trafne uwagi. Po­
wołując się na zdanie innego pisma,
że ,,sanacja” nie powinna ryzykować
,,kroku w ciemność” tj. nowego za­
machu — tak pisze:

Rozumowania te idą na ogół po na­
szej linji. Dodać tylko trzeba, że obóz

sanacyjny składa się z dwóch rodzajów
zwolenników^: z tych, którzy rządy po-
majowe dlatego popierają, że uw'ażają
je za lepsze od dawniejszych — i zamy­
kają oczy na ich błędy — i z tych, któ­
rym chodzi nie o Polskę, lecz o władzę
dla władzy samej łub dla... żłobu. Tych
ostatnich można częściowo istotnie u-

spokoić, że o gwałtownym przewrocie
mowy niema — w tej chwili przynaj­
mniej, o ile nastąpi rozumna likwidacja.
Ci pierwsi zaś powinni sarni zrozumieć,
że likwidacja nie oznacza powrotu do

wybujałego sejmowładztwa z okresu

przedmajowego. Pod likwidacja rozu-

mierny przejście do normalnej współ­
pracy rządu z Sejmem. Jej trudności

polegają przedewszystkiem na tem roz-

proszkowaniu życia politycznego, dzięki
któremu niema dziś siły politycznej,
zdolnej do rządzenia krajem i odpowie­
dzialnej. Zło rządów przecknajowych,
którego nie myślimy kwestjonować, ro­
dziło się przedewszystkiem z gry ambi-

cyj i brudnych nieraz interesów różnych
pływaków politycznych, którzy wypły­
nęli dzięki demagogji, a nie dla 'rzeczy­
wistych zasług i umiejętności. W takich

warunkach, w których jeden glos de­
cydował o reformie rolnej, ,,d.va głosy
stanowiły potęgę11, jak drwił Perzyński
w komedji pt. ,,Polityka11. A tej potę­
gi używano zawsze prawie dla prywaty
- a nie dla dobrą państwa. ,,Sanacja11
pomajowa usunęła Sej'm od władzy i

oparła ją - de facto — na bagnetach.
Ale zamiast uzdrowić życie polityczne,
rozproszkowała je więcej jeszcze i zde­
moralizowała do reszty. Kliki nie są

rzeczą lepszą od partyjnictwo. Próba
narzucenia narodowi woli przez ,,par-

tję od góry11tworzoną - ,,kompanję sej­
mową" płk. Sławka -y zawiodła nieod­
wołalnie; dalsze tego rodzaju próhJŁ.

Ameryka ku czci Pułaskiego.
Nowy Jork, 15. 10. (Pat.) Ambasador

Filipowicz uczestniczył w obchodzie ku
czci Pułaskiego, urządzonym w Wilkes-

barre przez stan Pensylwanja. W pocho­
dzie brały udział piechota i artylerja,
weterani, związki przysposobienia woj­
skowego, organizacje kobiece, dzieci

szkolne, itp. Artylerja oddala salwę na

cześć Pułaskiego, ambasadora zaś powi­
tano 19 strzałami armatniemi. 'Uroczy­
stość ta była największą manifestacją,
jaką kiedykolwiek urządzono w tem

mieście. Po uroczystości p. ambasador

Filipowicz powrócił do Waszyngtonu sa­
molotem sekretarza stanu Serdoni.

Chicago, 15. 10. (Pat.) Uroczystości
ku czci Pułaskiego miały w Chicago
przebieg wspaniały. W gmachu federal­
nym odsłonięto tablicę pamiątkową, u-

fundowaną przez komitet amerykanów-
oficerów wojny światowej. Przemówie-

nia wygłosili gubernator Emerson, ge­
nerał Parker i konsul generalny Szcze­
pański. Na uroczystości obecni byli szef

gabinetu Summeral, pułk. Zahorski,
prof. Dybowski, poseł Cieplak, konsul

generalny Szczepański, konsułowie an­
gielski, bułgarski, czechosłowacki, ju­
gosłowiański, przedstawiciele Legjonu
amerykańskiego i bardzo wiele orga-

nizacyj polskich. Oddziały wojskowe lą­
dowe i marynarki defilowały ze sztan­
darami. Wieczorem stowarzyszenie we­
teranów armji polskiej w Ameryce po­
dejmowało obiadem delegację polską.
Delegaci w przemówieniach przedstawi­
li rozwój Polski oraz podkreślali ko­
nieczność wewnętrznego zjednoczenia
narodu polskiego. Zgromadzeni wznosili

gorące okrzyki na cześć p. Prezydenta
Rzplitej, p. Marszałka Piłsudskiego i ge­
nerała Hallera.

W Kownie będą dalsze zmiany.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 10. Służba telegraficzna
Ullsteina podaje z Kowna sensacyjną
wiadomość o rzekomo zamierzonej dy­
m isji premjera litewskiego Tubialisa,
który chce się wycofać z życia politycz­
nego ze względu na słaby stan zdrowia.
Wielkie wrażenie wywołał w Kownie

fakt, że Tubialis na jednym z publicz­
nych balów nagle zemdlał.

Ważniejsze od ustąpienia Tubialisa

jest prawdopodobnie ustąpienie mini­
stra spraw wewnętrzych, prawdziwego

szefa rządu, M ustejkisa, który z jednej
strony jest skrajnym nacjonalistą, poza
tem zaś osobistym wrogiem Waldema-

rasa. Ostra polityka Mustejkisa wywo­
łała ogólne niezadowolenie, tak że pre­
zydent Smetona polecił ministrowi po­
danie się do dymisji.

W związku z tą sytuacją, podnieśli
zwolennicy Waldemarasa głowę, gdyż
liczą, na ewentualny powrót swojego
szefa do władzy. B.

Międzynarodowy Zw. Dziennikarzy
odbył swe narady w Brukseli.

(Własna służba telegraf.,,Dzień. Bydg.") ^

Paryż, 16. 10. Z Brukseli donoszą o

posiedzeniu komisji Międzynarodowego
Związku Dziennikarzy, w którem wzięli
udział przedstawiciele 13 pańsiw pod
przewodnictwem naczelnego redaktora

,,Vossische Ztg.1' Jerzego Bernharda. Ko­
misja omówiła szereg spraw bieżących,
przyczem nadano dziennikarzom radjo-
wym, będącym członkami redakcyj ga­
zet codziennych, prawa dziennikarzy.

Postanowiono również stworzyć między­
narodowy dziennikarski sąd honorowy.
Instytucja ta będzie bardzo pożyteczna,
gdyż będzie mogła załatwić polubownie
szereg ataków osobistych, pomiędzy po­
szczególnymi dziennikarzami różnych
krajów. W skład sądu wchodzą: prezes,
dwóch stałych sędziów i dwóch sędziów
wyznaczonych do każdej sprawy. W .

muszą się skończyć zupełną kompro­
mitacją i utratą reszty prestiżu moral­
nego rządu pomajowego. Ponieważ bez

Sejmu rządzić nie można — a nowy za­
mach byłby istotnie ,,skokiem w ciem­
ności", (nie mówiąc już o samobójstwie
nowych wyborów) - więc niema innej
rady, jak porozumienie ze stronnictwa­
mi umiarkowanemu Nie sądzimy, by
to koniecznie wymagało rozwiązania B.

B. Fakt, że osoba Marszałka trzyma
razem ten zlepek sprzecznych światopo­
glądów i interesów może jedynie ułat­
wić konsolidację. Ale bezwzględnie mu­
si rząd skończyć z polityką rozbijania
stronnictw, nawet najbardziej nienawi­
stnych. Skończyć musi się polityka, u-

prawiana przez starostów, np. w ten

sposób, że starosta z dwoma wójtami
objeżdża wpływowych chłopów i na­
mawia ich, by przystąpili do BB, co

chłopi oczywiście takiemu dygnitarzo­
wi wśród ukłonów obiecują, na to

by się potem wyśmiać z władzy pań­
stwowej. Trzeba skończyć z niepo-
trzebnem drażnieniem społeczeństwa.
Konsolidacja nie dokona się pod hasłem

,,służenia na dwóch łapkach11 obecnemu

reżime'owi. Nie długo będzie rządził,
kto się oprze na serwiliźmie (służał-
stwie) i urzędnikach, drżących o posa­
dy. Inna rzecz, że i ciągłe ujadanie na

rząd sensu niema. Opozycja wobec rzą­
dów majowych wzmaga się, alo opinja
domaga się od stronnictw opozycji
twórczej, a nie zasadniczej negacji, któ­
ra sama nie potrafi wziąć ciężaru wła­
dzy na swe barki i też nie posiada, jak
nie bez słuszności jej zarzuca p. Stec­
ki w ,,Dniu Polskim", twórczego, kon­
kretnego programu. Dotąd pozycja za­
sadniczo opozycyjna była w cale wygo­
dna. Nasz stosunek rzeczowy, wymaga­
jący rozwiązania każdego zagadnienia
pod kątem widzenia samej sprawy —

był znacznie trudniejszy. I dlatego za­
rzuca nam się chwiejność i ,,niewyraź­
ną politykę", nie rozumiejąc, że taka

,,chwiejność" jest znacznie większą
próbą mózgów i charakterów, niż kon­
sekwentna negacja (przeczenie). Ale

obecnie zbliża się chwila, w której wszy­
stkie stronnictwa z jednej, a rząd z dru­
giej strony będą musieli wziąć na sie­
bie pełną i rzeczywistą odpowiedzial­
ność za losy kraju. Sejm musi rozpra­
wić się z niepraworządnością i odzy­
skać swą powagę moralną — ale zara­
zem i zdobyć się na przełamanie uprze­
dzeń i żalów i umożliwić rządowi stwo­
rzenie l'am dla praworządnego życia
politycznego. I to takich raan, w któ­
rych zachowując demokrację i ustrój
parlamentarny, zabezpieczy s ię kraj
przed ciągłemi zmianami rządów, uła­
twi powstanie wielkich, odpowiedzial­
nych ugrupowań politycznych o wyso­
kim poziomie moralnym, odpowiadają­
cych istotnym siłom poszczególnych
części narodu. Jeżeli zaś rząd nie ze­
chce wejść na tę drogę likwidacji obec­
nego okresu przejściowego, albo będzie
się upierał przy niem ożliwych projek*
tach, wtedy przekreśli on wszystkie swe

rzeczywiste zasługi, i przeminie w ta­
kiej lub innej formie, oby nie podobnej
do jego narodzin. Rozumiemy dobrze,
jak trudno zrezygnować z nieodpowie­
dzialnych rządów. Ale po głębszej roz­
wadze ludzie, kierujący w tej chwili
losami państwa, zrozumieją chyba, że

niema innego wyjścia - także i dla

nich samych. A stronnictwa umiarko­
wane z pewnością, mimo wszystko, nie

odrzucą ręki podanej uczciwie, jeśli nie
do ostatecznej zgoty, to przynajmniej do

uratowania państwa przed wstrząśnie'
niami, na których jedynie wywrotowcy
i w'rogowie się dorobić mogą. Chwile

próby nadchodzą.
Dr.A.N.
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Większe honory - większe wydatki
StanyZjednoczone iNiemcypragną mieć również ambasady

w W arszawie.
Londyn, 15 10. (Pat.) Ambasada pol­

ska będzie 12-tą z rzędu ambasadą w

Londynie. Następujące państwa repre­
zentowane są przez ambasady: Fran­
cja, Stany Zjednoczony, Włochy, Niem­
cy, Hiszpanja, Japonja, Turcja, Belgja,
Portugalja Brazylja i Argentyna. Am­
basady czterech ostatnio wymienionych
państw utworzone zostały już po woj­
nie.

Niektóre angielskie dzienniki zamie­
szczają oficjalny komunikat Foreign
Office o utworzeniu ambasad, uzupeł­
niają go krótkiemi życzliwymi uwaga-

gam i. Najobszerniejszy i najbardziej
życzliwy komentarz zamieszcza BDaily
Telegraph", przypominając rozbiory
Polski i bohaterstw'o Kościuszki oraz

podkreślając, że do pełnego życia pań­
stwo polskie powróciło od lat 10.

Nowy Jork, 15. 10. (Pat.) ,,Associated
Press" donosi z Waszyngtonu, iż spra­
w'a przemianowania w'zajemnego po­
selstw polskiego i amerykańskiego na

ambasady wymaga formalnego zbada­
nia przez reprezentantów rządów', co

jest spodziewane w tym tygodniu. P.

minister Filipowicz będzie konferował
w tych dniach z sekretarzem stanu Sim­
sonem.

W dyplomatycznych kołach w'aszyng­
tońskich mówią, że Irvin Longklin,
mianowany ostatnio ambasadorem w

Hiszpanji, jest kandydatem na amba­
sadora w Warszawie.

* *

Wiadomość o zakończeniu rokowań
w spraw'ie rów'noczesnego podniesienia

przedstaw'icielstw dyplomatycznych
Polski i Anglji do rzędu ambasad, wy­
wołała żywe komentarze na łamach

prasy niemieckiej. Dzienniki w tytu­
łach do depesz swoich korespondentów
podkreślają zgodnie doniosłe znaczenie
sukcesów dyplomacji polskiej, pisząc o

Polsce jako o wielkiem mocarstwie.

Korespondenci pism niemieckich zapo­
wiadają jednocześnie aktualność spra­
w-y podniesienia rang dyplomatycznych
przedstawicielstw tych mocarstw', któ­
re nie posiadają jeszcze ambasad w

Warszaw'ie.

,,Berliner Tageblalt" w depeszy sw'e­
go korespondenta londyńskiego tw-ier­
dzi, że podniesienie przedstaw'icielstw
dyplomatycznych Polski i Anglji do go­
dności ambasad nie posiada dziś tego
znaczenia, jakie miałoby przed wojną,
jednakże mimo to uważać je należy w

pewnym sensie za dowód zaufania, oka­
zywanego dla państwa polskiego prższ
mocarstwa zachodnie. Rząd konserw-a­
tywny — pisze korespondent — dlatego
tylko nie przedsięwziął podobnego kro­
ku, aby nie podsycać pogłoski o rzeko­
mych swych planach antysowieckich.
Dla rządu labourzystćw wątpliw'ości
musiały zniknąć po zakończeniu roko­
wań z Dow'galewskim. Korespondent
w'arszawski ,,Frankfurter Ztg." pod­
kreśla, że obecny krok podobny staje
się dla Niemiec sprawą aktualną.

Warszawski koi'espondent ,,Germanii"
stwierdza, że spraw'a utworzenia amba­
sady niemieckiej w Warszaw'ie staje
się tembardziej aktualną, że Niemcy
sami nosili się z takim zamiarem.

jednoroczna służba wojskowa
we Francji

z fednoczesnem powiększeniem kadry podoficerów
zawodowych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 16.6 10. Wczoraj wieczorem

wygłosił minister wojny Painlevć wiel­
ką mowę w amfiteatrze Sorbany. W mo­
wie swojej usprawiedliwiał minister

przeprowadzoną
nową ustawę o obowiązku Jednorocznej

służby wojskowej.
Painleve chciał przedewszystkiem o-

bronić nową ustawę przeciw zarzutom

z kół wojskowych oraz nacjonalistycz­
nych, twierdzących, że przez zmniejsze­
nie czasu obowiązkowej służby wojsko­
wej zmniejszona została siła bojow'a ar-

mji francuskiej. Przedewszystkiem pod­
kreślił minister wojny fakt, że

obecnie wojna uważana jest za

przestępstwo.
Mimo tego nie może być Francja roz­

brojona, gdyż nie dałaby ona tem sa­
mem dobrego przykładu, ale pobudziła­
by tylko złe instynkty u innych. Dlate­
go, aby skrócenie służby wojskowej do

okresu jednorocznego stało się możliwe,
konieczne były trzy warunki:

1) stworzenie oddziału wojsk kolon­

ialnych, któreby były w stanie dbae o

spokój i bezpieczeństwo w zamorskich

kolonjach francuskich oraz na terenach

mandatow'ych.
2) powiększenie kadry podoficerów

zawodowych, która ma w roku 1930

dojść do liczby 106 tys. ludzi,
3) podniesienie wieku rozpoczęcia

służby wojskowej dla rekrutów z 23 na

21 rok życia.
W zakcńczeniu swojej mowy rozwa­

żał Painleve

możliwość zbrojnego napadu na Francję,

Zbrojny ten napad mógłby przedstaw'ić
się trojako: albo napad 100 tys. w'etera­
nów w' ciągu 24 godzin (Painlevó ma tu

na myśli wojsko niemieckie) albo na­
pad ćwierć miłjona zmobilizowanych
żołnierzy w przeciągu czterech dni, albo
też napad 400 tys w przeciągu tygodnia.
Społeczeństwo, zaznaczył Painlewć, in­
teresuje się najbardziej pierwszą moż­
liwością. Skończyłaby się ona jednak,

( zdaniem ministra wojny, katastrofą dla

atakujących. W.

Warszawa nie znosi rogatywek?
Kolejarze otrzym aj ,,oaradnieiszeMczapki i mundury

z kwiatkami.
Warszawa, 16. 10. (tel. wł.) Minister

komunikacji Kuhn zatwierdził nowe

mundury dla pracowników kolejowych.
Umundurowanie kolejarzy będzie miało

bardziej reprezentacyjny wygląd niż do­
tychczas. Kolor munduru będzie grarja-
tawy, zaś krój wszystkich pracowników
będzie zbliżony do dawnych mundurów

anstrjackich. Forma czapek zostanie

zmieniona. Dotychczasowe rogatywki
zastąpione będą krojem zbliżonym do

włoskich (czytaj austriackich). Każdy
rodzaj służby kolejowej będzie miał in­
ne otoki na czapce i wyłogi na, kołnie­
rzu. Mundury niższych funkcjonariuszy
będą miały kołnierze stojące oraz paski
na czapkach i srebrne gw-iazdki na koł­
nierzach. Przy mundurach wyższych u-

rzędników, kołnierze będą wykładane
oraz kwiatki złote.

Według nowych przepisów obowią­
zek no-szenia mundurów został znacznie

rozszerzony, między innemi umunduro­
wanie nosić będą również dyre-ktorzy
(prezesi) dyrekcyj kolejowych w wypeł­
nianiu czynności służbowych.

Jftronifźa teleg
Warszawa, 16. 10. (teł. wł.) Marsza­

łek Piłsudski, który udał się do Sule­
jów'ka czuje się bardzo dobrze i powró­
cił do normalnych czynności. Wczoraj
przyjęty został na audjencji pułk. Sła­
wek.

Warszawa, 16. 10. (tel. wł.) Minister

spraw wewnętrznych poruczył wczoraj
kierownictw'o działu komunikacyjnego
p. Henrykowi Rosenbergowi.

Warszawa, 16. 19. (Pat.) Minister

sprawiedliw'ości przyjął w'czoraj przed­
stawicieli zarz. gł. zrzeszenia sędziów i

prokuratorów w osobach prez. dr. Jana
Morskiego, sędziego Najw'yższego Try­
bunału Administracyjnego dr. Krzyża­
nowskiego, sędziego Sądu Najwyższego
oraz w'iceprezesa Sądu Apelacyjnego
Kazimierza Fleszyńskiego, z którymi o-

mówńł sprawy, zw'iązane z organizacją i
z uposażeniem sądowników.

Warszawa, 16. 10. (Pat.) Poselstwo
niemieckie w Warszawie komunikuje,
że aresztowany w Toruniu Maks Nawro-

taii, były niższy urzędnik konsulatu

niemieckiego nie jest już zatrudniony w

konsulacie od 1926 r.

Warszawa, 16. 10. (tel. wł.) Jutro w

godzinach porannych odbędzie się ze­
branie klubu B. B. Tegoż dnia w godzi­
nach popołudniowych urządza premjer
Świtalski herbatkę dla klubu.

Minister Zaleski jedzie
do Rumunjl.

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) Minister

spraw zagranicznych Zaleski wyjeżdża
dnia 22 bm. do Bukaresztu z rewizytą,
w odpowiedzi na odwiedziny Polski ru­
muńskiego ministra spraw zagranicz­
nych Mironescu. Ministrowi Zaleskie­
mu towarzyszyć mają w'yżsi urzędnicy
MSZ, również uda się do Bukaresztu

poseł rumuński w Warszawie.

W ciągu trzech dni pobytu w stolicy
Rumunji min. Zaleski będzie podejmo­
wany przez radę rejencyjną królestwa

rumuńskiego i przez ministra spraw' za­
granicznych Mironescu.

Pożar w więzieniu w Sieradzu.

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) W cięż-
kiern w'ięzieniu dla kobiet w Sieradzu,
gdzie zasiaduje około 50 aresztantek

w'ybuchł pożar. Wśród uwięzionych ko­
biet zapanow'ała panika. Dobijały one

do drzw'i, ażeby dostać się na wolność.
Naczelnik więzienia opanował jednako­
woż sytuację, dając rozkaz wyprow'a­
dzenia aresztantek na dziedziniec, a po­
tem do męskiego więzienia, gdzie opróż­
niono kilka cel. Pożar zniszczył dach

więzienia.

Curie-Skłodowska
w Ameryce

(Pat.) Przybyła do Nowego Jorku p.
Marja Skłodowska-Curie. Znakomitą
uczoną powitał w imieniu ambasadora

Filipowicza sekretarz poselstwa p. Po-
doski oraz konsul generalny polski i

francuski. Przybyłe na powitanie zna­
komitej uczonej dziew'czynki polskie w

strojach narodowych ofiarowały p.
Skłodowskiej kwiaty. Przez cały czas

pobytu swego w Stanach Zjednoczonych
p. Skłodowska-Curie będzie gościem
pana Mellona i tylko ostatnie trzy dni
bm. spędzi w Białym Domu jako gość
prezydenta Hoovera i jego małżonki.

W programie pobytu znakomitej uczo­
nej w Stanach Zjednoczonych jest wi­
zyta u Forda w Detroit w związku z u-

roczystościami jubileuszowemi Edisona

i w Shenectady w tow'arzystwie Gene­
ral Electric, gdzie powita ją Oven

Young, wreszcie w Saint Lawrence Uni-

versite, gdzie otrzyma od swych przy­
jaciół amerykańskich dar w postaci
gramu radu.

Nasz am erykański ,,kontroler" ma glos.

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) Sprawo­
zdaniedoradcy finansowegop. Devey'a za

ostatni kwartał roku bieżącego jest już
na ukończeniu. Sprawozdanie to skła­
dać się będzie z 5 części, które traktują
o ogólnem położeniu gospodarczem, o

sytuacji w przemyśle, handlu i rolnic­
tw-ie, oraz o Sytuacji finansowej i o bi­
lansie płatniczym Polski. Rów-nież po­
ruszona została przez Deveya sprawa
ruchu tranzytowego.

W Berlinie ro bią,,porządek**
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 10. Cała prasa berlińska

poświęca swoje czołow-e strony omówie­
niu w-stępnego plebiscytu przeciw pla­
nowi Younga, który ma się odbyć w naj­
bliższych dniach. Podczas gdy prasa
prawicow-a zachęca w-szelkiemi środka­
mi do wzięcia udziału w głosowaniu,
zaznacza prasa umiarkowana koniecz­
ność powstrzymania się od udzial-u w

plebiscycie.
Socjaliści, bardzo czuli na kampanję

przedw-yborczą, wykluczyli ze swojego
grona burmistrza berlińskiego Schnei-

dra, który skompromitowany został

w skandalu braci Sklurków. B.

Redaktorom ,,czerwoniaków"
nie dopisuje pamięć.

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) Wybitny
działacz komunistyczny, który areszto­
w-any w Warszawie i który podaje się
za Reicha, nie przestaje budzić wielkie­
go zainteresow-ania. Paszport na nas*

wisko Reich jest sfałszowany. Dowładz

napływają wiadomości niejednokrotnie
fantastyczne. Jak więc zawiadomiono
władze aresztowanym jest nie kto inny
jak Joiie, tw-órca wielu traktatów poko­
jow-ych. Śledztwo poszło obecnie w in­
nym kierunku. Przypisać należy, że
tożsamość tajemniczego działacza bę­
dzie niebawem ustalona.

(Uw. red. Joffe zm arł, jak w-iadomo,
przed rokiem w Berlinie.)

Tajemnicze samobójstwo
w Poznaniu.

Z Poznania donoszą:
Niezwykle sensacyjny i tragiczny

wypadek wydarzył się w szpitalu miej­
skim.

Około godz. 17. przybył do szpitala
miejskiego nieznany osobnik, około lat

26, który oświadczył woźnemu, że udaje
się do lekarza. Korzystając z chw-ili nie­
uw-agi, udał się szybko do ustępu.

Gdy w krótkim czasie później służba

zauważyła, że drzwi są od ustępu zam­
knięte, wyważyła je, przeczuwając ja­
kieś nieszczęście.

Na pasku od spodni, przyczepiony doi
zbiornika wodociągowego, w-isiał ów

nieznany mężczyzna Dowodów osobi­
stych nie znaleziono.

Transmisja zmiażdżyła
mu ręką.

Budzyń, dn. 16. bm.

W parowej cegielni w Budzyniu pod
Mosiną zajęty oliw-ieniem znajdujących
się w biegli maszyn, ISletni uczeń ko­
walski Teodor Kasprzyk z Mosiny
wpadł w tryby i odniósł zgniecenie pra­
wego podramienia.

W sprawie aresztowanych
skautów niemieckich,

podaje prasa polska i niemiecka dalsze

interesujące szczegóły. Dokonano ogó­
łem 36 rewizyj i kilku aresztowań w

Bydgoszczy, Chodzieży, Toruniu, Dział­
dowie, Tczewie, Pucku, Poznaniu i Ra­
wiczu. Na czele organizacji niemiec­
kich ,,Pfadfinderów" stał Fritz Mielke,
kierownik wychowania fizycznego przy
niemieckiem ,,Sejm- und Senatsbureau"
w Bydgoszczy. Rew-izje dały obciążają­
cy materjał. 27 członków organizacji
z terenu w-ojewództw pomorskiego i po­
znańskiego brało udział w przeszkoleniu
wojskow-em w Niemczech. Pełnomocni­
kiem Mielkego miał być prof. Heideleck,
kierownik niemieckiego biura sejmowe­
go w Bydgoszczy. W Poznaniu aresz­

tow-ano prezesa skautów niemieckich
dr. Burchardta.

Na Oceanie Spokojnym zatonął duży okręt.
Pasażerów w liczbie 1100 osób zdołano uratować.

Parowiec oceaniczny ,,Express of Ka­
nada" zatonął podczas mgły w drodze
z Vancouver do Japonji i Chin.

Na parowcu znajdow-ało się przeszło
1100 pasażerów i załogi. Na sygnały
SOS przybyły w- porę holowniki brytyj­
skie oraz inne parowce, znajdujące się
w pobliżu miejsca katastrofy. Dzięki
temu wszystkich pasażerów i załogę

zdołano uratować. ,,Express of Canada 1

był najszybszym parowcem linji trans

pacyficznej. Pojemność jego wynosiła
22 000 tonu. Poszukiw'ania w miejscu
katastrofy prowadzone przez nurków

stwierdziły, że parowiec wpadł na rafy
'-'-'-lwodne podczas niezwykle gęstej
m?'y.
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Horoskop marsz. Piłsudskiego
na rok 1930.

Bydgoszczanin, Franciszek Prengel
podaje w Polskim Kalendarzu Astrolo­
gicznym na rok 1930 następujące prze­
powiednie o marszałku Piłsudskim:

W okresie od 5 grudnia 1929 do 5 gru­
dnia 1930 podlega marszałek Piłsudski

zasadniczo wpływom kosmicznym trze­
ciego odcinku rocznego w szóstym cy­
klu życiowym. Podróże będą większą
grały rolę niż dotąd. Zajdzie wiele

zmian, które się też w Polsce dadzą od­
czuć społecznie. Decydować będą wa­
żne korespondencje, dokumenty, trakta­
ty. Zwiększona wymiana myśli. Pan

marszałek poświęci dużo czasu studjom
i będzie ujawniał wzmożoną uczucio­
wość i wrażliwość Pewien wypadek
zajdzie w rodzi'nie. Dominować będą
sprawy państw ościennych.

Horoskop na rok 1930 jest zasadniczo

ujemny. Wszystko stoi pod znakiem

wschodzącego impulsywnego Urana,
planety nagłych wydarzeń. Aspekty
(widoki) są dobre i złe, takie też wpły­
wy będą się wyłaniały w ciągu roku.

Niezwykłe pomysły, nagłe reformy i nie­
spodzianie dodatnie wydarzenia. Zmia­
ny w rządzie i w wojsku. Powzięte pla­
ny nie wszystkie się ziszczą. Konjunk-
cja słońce - Mars powiększy energję i

działalność, jednak ujemna opozycja
obu do Jowisza zapowiada gwałtowny
zatarg lub wypadek, nerwowość i stra­
ty. Pan marszałek zyska pomoc ze

strony nowych przyjaciół (endecja czy
P. Pi S.?), na których jednak nie będzie
mógł zbytnio polegać. W sejmie liczne

zmiany i nieporozumienia...

Pozycja Neptuna wpływa nieco ta­
jemniczo na stan zdrowia. Między lu­
dem pracującym niepokój. Polska dy-

plomacja kilkakrotnie w ciągu roku

znajdzie się w trudnych sytuacjach.
Większe napięcia, w czasie których

wiele z powyżej przepowiedzianych wy­
darzeń uwidocznią się, wskazują szcze­
gólnie miesiąc styczeń, koniec marca,

połowa maja i koniec lipca 1930 r.

We Francis obniżała
podatki

Komisja finansowa izby deputowa­
nych ukończyła prace nad budżetem na

rok 1930. Ustalono, iż z 2 miljardów
franków przewidzianej nadwyżki budże­
towej przeznaczone będą 1 miłjard na

cele związane z obniżeniem podatków,
oraz 1 miljard na podwyższenie pobo­
rów niektórych kategoryj urzędników.
Podatek dochodowy ma być zmniejszo­
ny z 12 na lO%, podatek luksusowy od
samochodów z 12 na lO%. Również

zmniejszony zostanie podatek od nieru­
chomości o 2%,

Ulgi podatkow e dla dziennikarzy, literatów
i artystów.

Minister skarbu wystosował ostatnio
do izb skarbowyeh okólnik w sprawie
wymierzania podatku dziennikarzom,
literatom i artystom.

Dotychczas płacili oni podatek do­
chodowy od sum zarobionych brutto,
mimo, że art, 6 ustawy o podatku do­
chodowym przewiduje co innego. W

myśl wymienionego powyżej artykułu,
należy przy obliczaniu podatku docho­
dowego, odliczyć t. zw. ,,koszty własne"

t. j. te koszty, które poniósł płatnik dla

osiągnięcia swego dochodu, kw otę nie

mniejszą niż 25 procent zarobku, a mo­
gącą dochodzić do 58 procent.

Dość oryginalną jest okoliczność, ja­
kiej dziennikarze, literaci i artyści za­
wdzięczają tę samorzutną a tak szybką
i energiczną interwencję ministra. Rze­
komo osobisty sekretarz ministra skar­
bu p. Matuszewskiego, porucznik Zaćwi-

Iiehowski, będąc w podróży, wziął sobie
do czytania do wagonu zbiór feljetonów
Boya-Żeleńskiego pod tytułem ,,Pijane
dziecko we mgle". Uderzony słuszno­
ścią i obrazowością argumentacji w

feljetonach, które mimo iż w żartobli­
wej formie, poruszają to właśnie za­
gadnienie, zreferował je ministrowi

Matuszewskiemu, przedkładając jedno­
cześnie książkę Boya. P . minister skar­
bu również uznał niezbitą trafność wy­
wodów felietonisty i - polecił swoim
biurom w ciągu tygodnia wygotować
odpowiednie rozporządzenie. P porucz­
nik Zaćwilichowski osobiście zakomu­
nikował Boyowi praktyczny skutek, ja^
ki odniosły jego feljetony.

Zachodzi teraz pętanie, czy izby skar­
bowe względnie urzędy podatkowe
zwrócą pracownikom odnośnyeh zawo­
dów sumy za wiele zapłacone. Spra­
wiedliwość wymaga, by nastąpił zwrot

niesłusznie i niesprawiedliwie zapłaco­
nych podatków.

Waldemarasa chcą wyrzucić z Litwy.

Nosił wilk — poniosą wilka.

Nowy Haarmann w Niemczech.
15 osób padło ofiara szalonego mordercy - P o stra ch

miasta Dusseldorfu.
(ak). Kto nie przypomina sobie krew

w żyłach ścinające zbrodnie, jednego z

największych zbrodniarzy-ludożercy o-

statnich lat, Haarmanna w Niemczech?
Ale nietylko Haarmann i Denke, który
grasował'w okolicy Wrocławia, przeszli
do historji największych zbrodniarzy i

kryminalistyki; istnieje jeszcze jeden
wielki zbrodniarz, mający już 13 ofiar
ludzkich na sumieniu.

Potwór ten jest postrachem miasta

Dtisseldortu jui od 8 miesięcy. Krymi­
nalna policja wezwana nawet z Berlina,
nie zdołała dotąd wykryć tego niezwy­
kłego zbrodniarza. Stwierdzono tylko
fakt, że 8 osób zostało w niecny sposób
zamordowanych, siedem innych w ostat­
nim czasie tak zmasakrowano nożami,
iż, wałczą ae śmiercią. Po każdej takiej
zbrodni morderca nagle znika tak, jak­
by go ziemia pochłonęła, ażeby po kilku

dniach w innej znowu dzielnicy swe

niszczycielskie dzieło dalej prowadzić
Tajemniczy morderca znienacka na­

pada w nocy ludzi, zadając swym ofia­
rom ostre cięcia nożem. Większość
ofiar to dziewczęta. Ostatnio zbrodniarz
w przeciągu 29 minut w jednej dziel­
nicy z tyłu napadł na trzech przechod*
niów nożem, raniąc ich ciężko. Prze­
ciętnie wymierza morderca około 20

cięć. Posługuje się więc pewnym sy­
stemem w wykonywaniu morderstw.

Policja przypuszcza, że tym niezwy­
kłym zbrodniarzem jest jakiś ciężko
chory umysłowo człowiek. Zbrodnie

popełnione bez jakichkolwiek cech ra­
bunkowych, znamionują zupemie ta­
kiego człowieka. Miasto Dusseldorf i

jego mieszkańcy nadał żyją w wielkiem

podnieceniu. Na ujęcie zbrodniarza wy­
znaczono nagrodę 5080 mk, niemieckich.

Staruchy komunistyczne
w 6?ecjś.

Z Aten donoszą, że w mieście Agri-
nion wybuchły zamieszki komunistycz­
ne na tle nowej ustawy ubezpieczeń dla
robotników. Doszło do starcia między
policją a demonstrantami. W pewnej
chwili z tłumu zaczęły padać w kierun­
ku policji kamienie. Wobec zdecydo­
wanie wrogiej postawy tłumu, policja,
znajdująca się w bardzo małej ilości,
zmuszona była do wycofania się. Wo­
bec tego miasto opanowali komuniści.

Przybyłe na pomoc wojsko po krótkiej
walce wkroczyło do miasta. W'edług
dotychczasowych doniesień dwie osoby
poniosły śmierć, wiele zaś jest bardzo

eiężko rannych. 24 przywódców komu­
nistycznych aresztowano.

Dr, Antoni Marczyński. 09

Czarny Gęś
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Leno Island"

i ,,Przeklętego Statku'*.)

(Ciąg dalszy)
- To tutaj - wyszeptał, pokazując

Betty długą gałąź, pokrytą liśćmi, tra­
wą i mchem. - Gdybym szedł szybciej,
spotkałoby mnie to samo, co Marję Pa­
zurową... O, spójrz, darling.

Ostrożnie odciągnął ową gałąź i o-

ezom zdumionej dziewczyny ukazała się
ciemna czeluść. Była to ta sama jama,
do której wpadły poprzedniego dnia

towarzyszki Zosi Cieńskiej. Nie było
ich tam już oczywiście, a podstępni pig­
meje zastawili ponownie swą pułapkę,
sądząc prawdopodobnie, że w poszuki­
waniu za zaginionemi kobietami pójdą
tędy inni biali i będą równie nieostroż­
ni.

- Lękam się, że te karły śledzą nas

teraz z ukrycia, — powiedziała Betty
zniżonym głosem, rozglądając się po­
dejrzliwie dokoła.

- Nie przypuszczam, — odparł inży­
nier; - to są w gruncie rzeczy tchórze.

Wiedzą dobrze, jaką przewagę daje nam

broń palna Z pewnością zaszyli się w

największą gęstwinę wraz z swojemi
brankami i dopiero wieczorem przyjdą
tu zajrzeć, czy się kto nie złapał... W

każdym razie musimy im zniszczyć tę
pułapkę, abyśmy w nią przypadkiem
nie wpadli w razie pospiesznego od­
wrotu.

Zgodnie z powziętym zamiarem pood-
ciągał wszystkie gałęzie, zasłaniające
jamę. Teraz dopiero mogli ocenić ogrom
niebezpieczeństwa, jakie stanowiła ta

pułapka na zwierzęta, dla ludzi, nie na­
leżących do plemienia tajemniczych
karłów. Dół był głęboki na pięć metrów,
szeroki na dwa i dobre sześć długi, a w

pośrodku dna sterczało osiem pali, wy­
sokich na chłopa. Ich ostro zaciosane
końce były prawie czarne ód dawno za-

skrzepłej krwi ofiar, które wpadły w tę
zasadzkę.

- Ah!

Betty nie mogła stłumić okrzyku
zgrozy na widok strzępu sukni Lilian
Walsh. Ten napół wypłowiały łachman

materji leżał tuż u stóp najbliższego pa­
la, pośród sterty sierści i kawałków po­
ciętej na paski skóry drapieżników pu­
szczy.

- Boże, ona się także nadziała na ten

drąg przeklęty.
- Nie, Betty; - zaprzeczył inżynier

stanowczo. — To wszystko stare ślady
krwi. Zresztą przypomnij sobie opowia­
danie Zosi. Pazurowa spadając tutaj,
miała za rękę ściągnąć Lilian, a więc
zleciały w tem miejscu, pomiędzy kra­
wędzią jamy, a pierwszym palem. Zosia
mówiła również, że obie swoje towa­
rzyszki widziała. Potłukły się tylko,
lecz nie zginęły na szczęście.

- Na szczęście - powtórzyła w za­
myśleniu; - nie wiem doprawdy, czy
nie większem szczęściem byłaby dla

nich śmierć, niż niewola u takich dzi­
kusów.

- Dlatego też musimy je odbić za

wszelką cenę, - dokończył, podnosząc
karabin z ziemi — W drogę, Betty! —

Po drugiej stronie pułapki na zwie­
rzęta ścieżka leśna była znacznie szer­

sza, lepiej wytrzebiona, zatem częściej
uczęszczana Przeczuw'ając, iż zbliżają
się do siedziby pigmejów, zdwoili ostro­
żność, robili częstsze przystanki i kolo

godziny drugiej popołudniu dotarli do

większej polanki. Już pierwszy rzut oka

przekonał ich, że mają przed sobą miej­
sce niedawmego postoju dzikich; wska­
zywały na to wypalone koła po w'czoraj­
szych ogniskach, wydeptana trawa, o-

gryzione kości, strzały, złamana w'łócz­
nia i ślady małych, a szerokich stóp.
Przy dokładniejszych oględzinach zna­
leźli również małe skrawki spódnicy
Marji Pazurowej. Były tak jednakowe i

symetryczne, że inżynierowi odraz u

zaśw'itała myśl. którą głośno wyraził:
- Ta dzielna chłopka pocięła swoją

kieckę umyślnie, aby nam ułatw'ić po­
ścig. Miejmy nadzieję, że takich śla­
dów znajdziemy więcej.

Po drugiej stronie polany znajdowały
się wyloty trzech bliźniaczo do siebie

podobnych ścieżek. Krótkie wahanie
na temat, którą z nich obrać należy,
rozstrzygnął nowy strzępek materji, za­
wieszony na krzaku.

- Tędy, - ucieszyła się Betty.
Inżynier potrząsnął głową powątpie­

wająco.
- Nie chce mi się wierzyć, żeby te

dzikusy nie dostrzegły tego.
-- Może przechodzili tędy nocą?
To przypuszczenie miało cechy praw

dopodobieństwa, bo rzeczywiście trudno

uwierzyć, aby sokole oczy pigmejów nie

dostrzegły barwnego skrawka materji,
zawieszonego na krzakii w miejscu tak

wideeznem. Usunęliby go też natych­
miast, odgadując bez trudu chytre in­
tencje sw'ej branki.

~ Masz rację, - odparł inżynier; ~

a już byłem skłonny posądzić te szel­

my, że umyślnie ten strzęp tutaj umie­
ściły, aby zmylić pościg... Ano, pobyt
w puszczy czyni człow'ieka podejrzli­
wym

I tak się też rzecz miała istotnie. Nie
uszło uw'agi karłów, że korzystając z

zamieszania, towarzyszącego zwijaniu
obozu, jedna z pojmanych kobiet drze

na małe paski swą odzież; po chwili

byli już doskonale zorjentowani w sy­
tuacji, a w'rodzona rhytrość skłoniła

ich do wyzyskania podstępu niewolni­
cy. I kiedy o świcie całe plemię wy­
ruszyło w głąb dżungli, brodaty wódz,
którego Zosia raniła w dłoń z rewol­
weru, odkomenderow'ał dw'óch mło­
dzieńców, aby szli drożyną, naw'racają­
cą w' stronę sawann i porzucali gdzie­
niegdzie skrawki pociętej spódnicy.
Marji Pazurowej ani przez myśl nie

przemkło, że jej manewr wyzyskano na

jej niekorzyść i krocząc pomiędzy swy­
mi prześladowcami, pocieszała na migi
osowiałą Angielkę, że nazajutrz będą
wolne, bo ,,mądry pan inżynier”, dla

którego żadne niemożliwości nie istnie­
ją, z pew'nością karłów zwycięży.

Po małym posiłku Pułaski i Betty
wyruszyli w dalszą drogę, pełni otuchy,
że idą tropem karłów. Na krót-ko przed
zachodem słońca napotkali na nieocze­
kiwaną przeszkodę; był nią potok leni­
wie płynącej wody, która kilkadziesiąt
kroków dalej rozlewała się w szereg
bagnistych stawków.

- Nie łatwo będzie znaleźć przejście
przez te przeklęte mocarzy, - martwił

się inżynier.
- Przenocujemy na drzewie co?
- Tak. ale nie tuta' Musi y su- co

fnąć o paręset kroków1 Tu zadręczyły­
by nas moskity.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gdy w starym piecu diabeł paii...
Za tydzień szczęścia małżeńskiego leciwy starzec zapłacił

caiym majątkiem.
Pisma warszawskie donoszą,: Pe­

wien kupiec w Równem, liczący sobie

zgórą 72 lata życia i mimo swego po­
deszłego wieku, nie wiedział, co to są
rozkosze życia małżeńskiego. W 72-gim
roku swego życia kawalerskiego, ogar­
nęła go tęsknota za szczęściem małżeń-

skiem i postanowił się oże'nić. Posta­
wił jednak swatowi warunek, by wy­
szukał mu młodą csobę.

Swat niej. R., zakrzątnął się i zna­
lazł 19-letnią kandydatkę, która zgodzi­
ła się zostać żoną leciwego kupca, ale

znów pod warunkiem, że przedtem za­
pisze jej cały swój majątek.

Zgoda zapadła, Był ślub, było we­

sele. Rozanielony małżonek wprowa­
dził pod swój dach upragnioną żonę.
W kilka jednak dni po ślubie spotkało
go rozczarowanie. Kiedy przyszedł do

domu, zastał tu prócz swego skarbu

jeszcze inny ,,skarb" w postaci całej ro­
dziny, składającej się z kilku osób, po­
między którymi nie brakło nawet babki

żony. Rodzinka ta, przy czynnej pomo­
cy młodej żonki, po tygodniu wyrzuciła
poprostu starca za drzwi tego samego
domu, który był kiedyś jego własnym,
a który niebacznie zapisał sprytnej,
choć tak jeszcze młodej osóbce. Spóź­
nione amory sprawiły, że teraz niema

nie tylko żony, ale i dachu nad głową.

Bogata panienka padła ofiarą
handlarza żywym towarem.

W Przemyślu bawił bardzo przystoj­
ny i elegancki mężczyzna, lat około 35,
który przedstawił się jako bogaty wła­
ściciel restauracji z Chicago, nazwi­
skiem Luis Brous. Amerykanin za­
mieszkał u krawca Jakóba Boritza, któ­
rego prosił o wyszukanie mu kandydat­
ki na żonę.

Krawiec znał bardzo ładną panienkę
Herminę Sokałównę, córkę bogatego
kupca z Rzeszow'a. Pewnego dnia za­
poznał on znajomą z pragnącym się o-

żenić Brousem. Kawaler spodobał się
pannie oraz rodzicom i w dwa tygodnie

po zawarciu znajomości odbył się ślub,
poczem młoda para wyjechała do Cher-

bourga, aby stamtąd wyjechać do Ame­
ryki. Przed wyjazdem córka przyrze­
kła rodzicom, że będzie pisać conaj-
mniej raz w tygodniu. Stroskani rodzi­
ce napróżno wyczekiwali przez długie
4 miesiące jakiejkolwiek wiadomości,
łudząc się z dnia na dzień. Wreszcie,
zaniepokojeni o łos córki, donieśli o

tem wojewódzkiemu urzędowi śledcze­
mu, który ustalił, że Brous stał na cze­
le szajki handlarzy żywym towarem o-

raz że córka ich padła jego ofiarą.

Zbrodnicze rozkręcenie si%n spowodowało
katastrofę kolejowy

Wykolejenie pociągu zbiorow'ego mie­
szanego miało miejsce na linji Dąbro­
wice—Biała (pow. sarneński woj. po­
leskie). Jacyś nieznani sprawcy rozkrę­
cili szyny, w'skutek czego spowodowa­
na została katastrofa. W czasie kata­

strofy parow'óz i tender w'yw'rócił się na

bok oraz rozbite zostały wagony. Pa­
sażerow'ie wyszli bez szwanku, jedynie
ze służby kolejowej 4 osoby zostały ran­
ne. Policja poszukuje niecnych spraw­
ców zbrodniczego wykolejenia.

Tragiana śmierć gospodarza Plefrncfw.
Michał Pietrucha z Rogów w Nowo-

sądeckiein był znienawidzony przez żo­
nę sw'ą Helenę i teściów Jakóba i Karo­
linę Warzechów, za zaniedbywanie żony
oraz niedołężne prowadzenie gospoda­
rstw'a .

Żona i teściowa nastaw'ały już kilka­
krotnie na życie Pietruchy, lecz bezsku­
tecznie. Wreszcie teściowa pow'zięła
wyrafinowany plan zgładzenia zięcia.
Sprow'adzono Pietruchę do teściów do

Obidzy, tu podpito go nieco i namówio­
no na jazdę do Krościenka. Na w'óz

prócz Pietruchy i jego żony wsiedli te­
ściowie oraz ich córka Anna. W dro­
dze wciąż przepijano do niego, nalew'a­
jąc mu czysty spirytus, a sobie wodę z

drugiej flaszki, dopóki Pietrucha ni?
stracił przytomności i nie spadł z wozu

Wów'czas cala rodzinka odjechała, pozo­
stawiając nieprzytomnego na mrozie,
gdyż działo się to 28 listopada 1928 r.

w nadziei, że zmarznie.

Tak się też stało. Pietrucha zmarł z

zamarznięcia, czy też z zatrucia alkoho­
lem.

Zbrodnia się wydała i sąd przysię­
głych w Now'ym Sączu skazał Jakóba
Warzechę (teścia) i Helenę Pietruchową
(żonę) na karę śmierci przez powiesze­
nie. Karolinę Warzechową (teściową)
na 5 lat ciężkiego więzienia i Annę Wa-

rzechównę (szw'agierkę) na 3 lata cięż­
kiego więzienia.

Skazani odw'ołali się do sądu najwyż­
szego, lecz sąd ten w'yrok powyższy w

zasadzie utrzymał.

ZLazurowego Wybrzeża
Marsylia.

i.

Podwoje lazurowego wybrzeża zamyka
od zachodu Marsylja - najstarsze i bodaj
najbardziej oryginalne miasto Francji.

Liczy ona już przeszło 26 wieków istnie­
nia. - Zwana ongiś w starożytności Massa-

łją, była miastem greckiem, założonem przez

Fokejczyków na miejscu dawnej osady fe-

nickiej, a następnie ważnym i ruchliwym
portem rzymskim. Potężna i bogata, kwit

nąca handlem i przemysłem rywalizowała
zwycięsko z Kartaginą, a dzięki swej wyso­
kiej kulturze była uważaną za Ateny Za­
chodu.

W ciągu swych długich dziejów przecho­
dziła Marsylja nierzadko ciężkie chwile. W

czasach średniowiecznych była niejedno­
krotnie niszczona, pustoszona i palona przez

barbarzyńskich najeźdźców tej epoki, pod­
nosiła się przecie szybko s upadku i roz

kwitala wciąż na nowo

Dopiero z końcem 15 go wieku, 'po odkry­
ciu Ameryki, kiedy uwaga Europy, skiero­
wana dotychczas na Wschód, zwróciła się
ku Nowemu Światu, Marsylja straciła swe

dawniejsze znaczenie, które posiadała, jako
jedon z największych portów południowej
Europy.

Nowa era rozkwitu Marsyłji datuje się
do 19-go wieku, gdy Francja uzyskała kolo-

nje w Afryce i Azji, a budowa kanału Suez-

kiego, otworzywszy nową drogę na Wschód,
przywróciła poprzednie znaczenie morzu

Śródziemnemu.

Dziś też Marsylja jest pierwszym portem
Francji i morza Śródziemnego, drugiem co

do wielkości miastem francuskiem, llczącem
700.000 mieszkańców i bodaj jedynem, które

ma odw'agę rywalizować i porównywać się
z pochłaniającym wszystko zazdrośnie dla

siebie Paryżem .

Ba porównywać się, lecz w jakiż sposób!!
Oto co powiada dumny ze swego rodzin­

nego miasta Marsylijczyk: ,,Gdyby Paryż
posiadał Cannebiere, (jest to jedna z ulic i

to zresztą nie najpiękniejsza) Paryż byłby
małą Marsylią".

Jakże jednak nie ma być dumną Mar­
sylja!

Wśród licznych portów świata zdobyła
sobie przecie poczesne, bo piąte miejsce z

rzędu. Z wyniosłych, skalistych wzgórz, na

których rozłożyła się amfiteatralnie, zdaje
się sięgać wzrokiem, ku dalekim wybrzeżom

Afryki. Szafirow'e morze kłoni się kornie do

jej kamiennych stóp, niosąc jej w dani na

licznych okrętach płody całego świata. Chy­
li się nad nią miłośnie słodki lazur Pro-

wancji i pieści ją swemi gorącemi pocałun­
kami złote słońce Południa. Kokietuje też

ją cała Francja, jako bramę Wiodącą ku

,,złotodajnym" kolonjom Azji i Afryki, a

zachwycają się jej pięknością zwiedzający
ją cudzoziemcy.

Turysta, który przybywa tu po raz pierw­
szy i m a czas ograniczony jest w prawdzi­
wym kłopocie, dokąd przedewszystkiem
skierować sw'e kroki i jakim najpierw od­
dać się wrażeniom. Marsylja bowiem, kry­
jąc w swych murach równocześnie roman­
tyczny urok czasów zamierzchłych, subtelną
kulturę nowożytnego Zachodu i malowniczy
egzotyzm wschodni, dostarczyć może wra­
żeń bez liku.

Św'ietny plon wyrafinowanej cywilizacji
francuskiej czeka na nasz podziw w nowej
Marsylji. Wykwita na jej pięknych, rozle­
głych i gw'arnych, wysadzanych platanami
ulicach, obszernych placach, zdobnych w

mnogie pomniki. Tai się w wspaniałych pa­
łacach i muzeach, kryjących w swem wnę­
trzu bogactwo owoców kultury wszelkich

epok i wszystkich nieomal Części świata.

. Ł Sir.

Wylosowany morderca przed
sądem.

Aoeiacja nie odniosła skutku.
Swego czasu dokonano we Włocła'w'­

ku wśród białego dnia morderstwa na

osobie Józefa W'ojciechowskiego, czło­
wieka mającego liczną rodziną.

Wojciechowski wystąpił z partji wy­
wrotowej i zaczął gorliwie pracować i

myśleć inaczej, niż jego towarzysze. W

fabryce papieru udało mu się otrzymać
posadę; od tej chwili unikał dawniej­
szego towarzystwa.

Tymczasem partja, którą rodzina za­
bitego nazywała komunistyczną, na je-
dnem ze swych walnych zebrań wydała
straszny na odstępcę wyrok, mocą któ­
rego jednogłośnie postanowiono zgła­
dzić ze świata tego, który wtajemniczo­
ny był w sprawy partii i mógłby zdra­
dzić towarzyszy świadomie łub nawet

bezw'iednie.

Zabójca został wylosowany. Los

padł na 26-letniego Wacława Szelągow-
skiego, który pewnego popołudnia upa­
trzył sobie ofiarę i wystrzałami z rewol­

w'eru zabił wychodzącego z papierni
Wojciechowskiego.

Przed śmiercią W. zdołał w'ypowie­
dzieć, że po wystąpieniu z partji wywro­
towej żył w' bezustannej obawie, iż cze­
ka go śmierć z rąk byłych towarzyszy.

Przychwycony zabójca przyznał się
do winy, tłumacząc się, że niewykona­
nie tego wyroku, groziło mu śmiercią.

W sądzie okręgowym, gdzie sprawa
sądzona była w instancji pierwszej,
wszystkie te fakty wzięto pod uwagę,

jako okoliczności łagodzące. Sąd ska­
zał Szelągowskiego na 8 lat ciężkiego
więzienia z pozbaw'ieniem praw.

Skazany założył apelację. Wicepro­
kurator Kies W sposób w'yczerpujący u-

zasadniał słuszność w'yroku sądu okrę­
gow'ego, domagając się odrzucenia skar­
gi skazanego. Zgodnie z tym wnio­
skiem sąd apelacyjny zatwierdził wy­
rok pierwszej instancji.

Wmd^meśei tirafu.
WARSZAWA. Urlop posła polskie­

go vr Brazyiji. Poseł Rzeczypospolitej
Polskiej w Rio de Janeiro p. Grabow-
ski przybył do Warszawy na urlop.

WARSZAWA. Poradnia dla samo­
uków. Poradnia dla samouków Pol­
skiej Macierzy Szkolnej (Warszaw'a,
Krakow'skie Przedmieście 7—4) wysyła
programy, instrukcje i wskazówki w

sprawie zdobywania cenzusu naukow'e­
go, dokształcania się zaw'odow'ego i po­
głębiania wiedzy w obranym kierunku.

Poradnia, w czasie feryj letnich była
zwiedzana przez liczne wycieczki z za­
granicy i budziła w zwiedzających du­
że zainteresowanie i uznanie dla swej
pracy.

WARSZAWA. Knrr, dokształcający
dla lekarzy szkolnych. Ministerstwo

oświaty organizuje kurs dokształcający
dla lekarzy szkolnych. Wykłady obej­
m ują wybitni specjaliści z każdego
działu. Kurs trw'ać będzie od 8 do 22

grudnia br. ogółem 14 dni i odby'wać się
będzie w państwowej szkole higjeny w

Warszawie przy ulicy Chocimskiej 24.

CZĘSTOCHOWA. Matka otruła się.
na grobie córki. W Częstochowie na

cmentarzu Kule pozbaw-iła się życia
przez wypicie rozczynu karbolu 26-letnia
akuszerka nazwiskiem Amelja Piszczyk.
W liście, który matka pozostawiła, o-

świadcza, że powodem do samobójstw'a
była rozpacz po stracie zmarłej córki.

KRAKÓW. Kraków domaga się u-

żywania herbu jaa pieczątkach. Komi­
sja archiwalna m. Krakow-a zwróciła się
z apelem do rządu o znowelizowanie u-

.stawy, celem przywrócenia Krakowowi

prawa do używania herbów na piecząt-
Jkach miejskich.

SOSNOWIEC. Upadek komunizmu...

Do Sosnowca przybył z powiatu olku­
skiego niej. Michał Łach, wygłaszający
kazania do ludności robotniczej, w któ­
rych przepowiada rychły koniec świata.
Pozatem zajmuje się znachorstwem.

Łach oświadczył, że w Rymanowie ob­
jawił mu się Pan Bóg, który mu pole­
cił iść w świat i nauczać ludzi. W ka­
zaniach swoich Łach przepowiada ry­
chły upadek komunizmu, który ma być
w skutkach straszniejszy od upadku
caratu. ,,Prorok" poprzednio był na­
uczycielem szkoły powszechnej. Poli­
cja zatrzymała go i oddała pod obser­
w'ację lekarzy. Przed komisarjatem, w

którym badano Łacha, zebrały się tłu­
my ludzi, którzy przynosili mu żywność
i domagali się wypuszczenia go.

LWÓW. Poświęcenie drugiej szkoły
mechaników lotniczych- W Kniłowie

pod Lwowem dokonano poświęcenia
szkoły mechaników lotniczych, ufundo­
wanej staraniem LOPP. Poświęcenia
dokonał w obecności przedstawicieli
władz, zarządu LOPP i tłumów publicz­
ności ks. infułat Zajchowski. Następ­
nie przemawiał inż. Rybicki prezes L.

O. P. P., który zaznaczył konieczność

tworzenia cywilnych rezerw lotniczych
państwa polskiego. Przemówienie sw'e

zakończył okrzykiem na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej i marsz. Piłsuds­
kiego. Dalej przemaw'iał zastępca kom­
panji 6 pułku lotniczego mjr. Iwaszkie­
wicz, który dał wyraz nadziei, iż lotnic­
tw'o cyw'ilne w'raz z lotnictw'em w-ojsko-
wem będą razem pracow'ać zgodnie, co

przyczyni się do rozwoju lotnjctwa i,
które będzie podlegać mającemu po­
w'stać niezadługo ministerstwu lotnic­
twa. Jest to druga szkoła w Polsce,
gdyż prócz tej istnieje podobna szkoła
mechaników w Bydgoszczy. Szkoła li­
czy obecnie 43 uczniów. Kieruje nią in­
żynier Roland.

Zatrute ryby w Warcie.

Częstochowa. Fale Warty na dłu­
giej przestrzeni niosą od pewnego czasu

całe masy zatrutych ryb. Przyczynić
się miała do tego któraś z miejscowych
fabryk, wypuszczające do rzeki trujące
substancje. Podług obliczeń dotycncza-
sowe straty w rybostanie Warty' są z

tego powodu bardzo znaczne. Miarodaj­
ne czynniki podjęły starania celem

przeciwdziałania temu szkodliwemu

stanowi rzeczy.

GDYNIA. Wizyta gościa francuskie­
go. Przybył tu wiceprzewodniczący
francuskiej Izby Deputowanych Flau-
dran. Znakomity gość w tow'arzystwie
płk. Ihnatowicza zwiedził port i jego
urządzenia, gmach poczty i Banku Pol­
skiego. P. Flaudyan był przez cały
cźas swego pobytu gościem władz urzę­
du morskiego i w'ładz municypalnych.
Wizyta p. Flaudrana jest odpowiedzią
na wizytę marszałka Daszyńskiego, któ­
ry bawił na uroczystościach miekiewi-

czpwskich w Paryżu,



Nr. 240. ,,T)ZIENNIK BYDGOSKI” czwartek, dnia 17. października 1029 r. Str. o.

, , 0 obrazę sadu bydgoskiego”.
Proces prasowy ,,Dziennika Bydgoskiego" przed Sadem

Okreaowvm w Gnieźnie.
W nr. 250 z dn. 30 października 1928 r.

zamieściliśmy sprawozdanie sądowe z pro­
cesu W. Poczekają, ,,prawej ręki" Fiegla,
który oskarżony był o obrazę i oszczerstwo,
rzucone na b. sędziego Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy p. Bromirskiego. I stało się,
iż sprawozdaniem naszem z powyższej roz­
praw'y poczuł się dotkniętym prezes Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy p. Staszewski,
który wytoczył b. redaktorowi odpowie­
dzialnem u ,,Dzień. Bydg." p. H . Ryszewskie-
rnu proces o obrazę całego sądu w

Bydgoszczy, zaś redaktora naczelnego na­
szego pisma p. Jana Teskę oskarżył o nie­
prawidłowe zamieszczenie sprostowania,
które nadesłał redakcji.

Przed kilku miesiącami odbył się pierw­
szy termin przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy. Przewodniczył sędzia Radłowski.

Oskarżeni jednak nie dopuścili do tego, aby
ci, których rzekąmo ,,Dzień. Bydg." obraził

byli sędziami we własnej sprawie. Redaktor

nacz. p. Jan Teska postawił wówczas wnio­
sek o wyłączenie wszystkich pp. sędziów i

przekazanie sprawy innemu sądowi do roz­
patrzenia. Sąd Apelacyjny w Poznaniu u-

znał słuszność i prawne uzasadnienie wnio­
sku red. Teski i przekazał sprawę Sądowi
Okręgowemu w Gnieźnie.

W ub. poniedziałek właśnie Sąd Okręgo­
wy w Gnieźnie rozpatrywał powyższą spra­
wę. Przewodniczył sędzia Daszyński, oskar­
żaj podprok. Misiurowicz.

Zaciekawienie rozprawą było ogromne.

Zjawili się przedstawiciele kilku pism, pier­
wszy prokurator i inni przedstawiciele są­
downictwa. Przy stole obok sędziów zasiad­
ła stenografka, zaangażowana przez gnieź­
nieński Sąd Okręgowy; publiczności bardzo

dużo.

Akt oskarżenia.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonemu H.

Ryszewskiemu, iż w artykule ,,Poczekaj zo­
baczysz Figla" rozpowszechniał wiadomość

świadomie przekręconą o działalności Sądu
w Bydgoszczy i jego urzędnikach będącej w

związku z iefa obowiązkami urzędowymi; a

'

m ogącą wyrządzić szkodę Państw u lub wy­
wołać niepokój publiczny przez to,: że w

związku z toczącą się rozprawą karną prze­
ciw Poczekajowi o zniewagę Sądu twierdził

świadomie fałszywie, iż śledztwo przeciw
Leonowi Figlowi odebrane zostało sędziemu
Bromirskiemu wskutek zabiegów Poczekają.

Nast. H . Ryszewski i Jan Teska oskarże­
ni zostali o to, ,,że jako odpowiedzialni re-

daktorowie, drugi nadto jako autor dali wy­
drukować w nr. 253 ,,Dziennika Bydgoskie­
go" z dn. 1. XI. 1928 nadesłane przez pana
Prezesa Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z

dn. 30. X. 1928 sprostowanie odnośnie do

wspomnianego artykułu ,,Poczekaj zoba­
czysz Figla", wbrew postanowieniom art. 30

prawa prasowego przez to, że nie umieścili

sprostowania na naczelnem miejscu tego sa­
mego działu, — przez co prostowane wiado­
mości osłabili, znaczenie sprostowania
przez dobór m niejszych czcionek niż czcion­
ki użyte w prostowanym artykule, zmniej­
szyli i t. d.

Oświadczenie oskarżonych.

Oskarżony H. Ryszewski oświadczył, iż

do winy się nie poczuwa. Pisać o sprawie
,,Fiegel - Poczekaj" było jego obowiązkiem
dziennikarskim i obywatelskim. Podczas

rozprawy Poczekają, który został skazany
na więzienie, prawie każdy świadek stwier­
dzał, jak to Poczekaj zabiegał o utrącenie
sędziego Bromirskiego, który 'prowadzi!
śledztwo w sprawie Banku Dyskontowego,
za co Poczekaj został - sowicie opłacony.
Dla tego też w sprawozdaniu ,,Dzień. Bydg."
pisał w tym sensie.

Oskarżony red. Jan Teska oświadczył, iż

sprostowania prezesa Sądu Okręgowego p.

Staszewskiego przed ukazaniem się w dru­
ku nie widział, dnia tego w redakcji nie by).
Gdyby sam robił uwagi do tego sprostowa­
nia, to na pewno napisałby ostrzej, aby raz

jeszcze napiętnować karygodną działalność

Fiegla i Poczekają.
Zeznanie świadka prezesa Sądu Okręgowego

w Bydgoszczy p. Staszewskiego.
Po zaprzysiężeniu, św. Staszewski zeznał,

iż po ukazaniu się inkryminowanego arty
kułu wysłał redakcji sprostowanie, które za

mieszczono z dopiskiem ironizującym, nazy­
wając sprostowanie - ,,sprawozdaniem".
Egzemplarz Dziennika z owem sprostowa­
niem otrzymał dopiero po kilku dniach.

Prokurator - zapytuje nas(.: W jaki spo
sób wyłączono sędziego B romirskiego od

Śledztwa w gpjawię Banku Dyskontowego.

Św, Staszewski; W tym kierunku nikt

la mnie nie wpływał.* W skutek ustawowo

lopuszezalnego wniosku obrony Sąd Okręg.
.v Bydgoszczy, a nast. Sąd Apelacyjny w Po-

inaniu wyłączył sędziego Bromirskiego.
Ktoś mi doniósł, iż mimo to sędzia Bromir­
ski ma u siebie akta sprawy i nadal ją pro­
wadzi. Natychmiast odebrałem sędziemu B.

śledztwo. Zaznaczam, że gdy sprawa Banku

Dyskontowego była w stadjum najgoręt-
szem, byłem na urlopie. Poczekaj nigdy w

tej sprawie u mnie nie był ani przedtem, ani

potem (o ile pamiętam).
Osk. Ryszewski zapytuje się — czy św.

Staszewski nadal gotów jest wykluczać
możliwość znajomości z Pocźekajem.

Św. Staszewski: Możliwem jest, że Pocze­
kaj był u mnie. Jeżeli był — to nie dopuś­
ciłbym, aby robił jakiekolwiek zabiegi w

sprawie Fiegla.
Osk. Ryszewski: W procesie Poczekają

kilku świadków zeznało, iż tenże chwalił się
zażyłą znajomością ze św. Staszewskim, o-

czem również pisał ,,Dzień. Bydg.". Dlacze­
góż świadek nie nadesłał sprostowania, boć

przecież znajomość z Pocźekajem prezesowi
sądu absolutnie zaszczytu nie przynosiła.

Sąd uchyla powyższe pytanie.
Na dalsze zapytanie - czy św. Staszew­

ski wpływał na sędziego Bromirskiego, od

powiedź pada przecząca. Owszem wzywał
sędziego Br. i w ram ach dozwolonych, jako
prezes mówił o powyższem śledztwie.

Kilka innych pytań zadanych św. Sta­
szewskiemu sąd uchylił.

Zeznania św. b. sędziego Bromirskiego.

Jako drugi świadek zeznawał po zaprzy­
siężeniu b. sędzia p. B romirski.

Osk. Ryszewski: Czy na świadka wywie­
rano jakikolwiek wpływ w czasie śledztwa

w sprawie Banku Dyskontowego.
Św. Bromirski — zeznaje m. in. co nast.:

Zdaniem mojem nacisk na mnie, jako na sę­
dziego śledczego, wywierał właśnie prezes
Staszewski. Takiego rodzaju zarzut zrobi­
łem panu prezesowi-i od zarzutu tego w po­
stępowaniu dyscyplinarnem mnie uwolnio­
no. Pewnego dnia wezwał mnie do siebie

prezes Staszewski. Rozmowa nasza była te­
go rodzaju, iż uważałem ją za wpływanie
na mnie. Widziałem , iż prezes był mocno

niezadowolony. Oświadczył mi, iż jako sę­
dzia śledczy funkcje swoje spełniam w ten

sposób, iż robię przykrość obywatelom. To

mnie zdziwiło. W szak mnie rozchodziło się
o sprawiedliwość, o dobro państwa, a nie o

względy — czy to się podoba komu, czy też

nie. Powiedziałem prezesowi, iż żadne wpły­
wy na mnie nie podziałają, na co prezes od­
rzekł, iż on na mnie nie zamierza wpływać.

Należy zaznaczyć, iż sędzia B romirski,
który nie był przygotowany na pytania w

tem kierunku zastrzegł się wobec sądu, iż 1

szczegółów dokładnie nie pamięta.
Osk. Ryszewski: Czy świadek był jeszcze

wzywany do prezesa Staszewskiego w tej
sprawie?

Św. Bromirski: Tak.

Osk. Ryszewski: Czy świadek odniósł się
z zażaleniem do ministra, iż na niego wpły­
wa się w toku śledztwa w sprawie Banku

Dyskontowego?
Św. Bromirski: Tak.

Wszystkie pytania, dotyczące wrogiej ak­
cji, jaką rozpętał Poczekaj wobec sędziego
Bromirskiego, który jako sędzia śledczy był
,,za ostry i za bardzo stanowczy" i dlatego
starano się go usunąć - sąd uchylił, wobec

czego oskarżeni zrzekli się dalszych swoich

świadków, jak: pp. Christm ana i Kozłow­
skiego z Bydgoszczy.

Również' w czasie zeznań św. sędziego
Radzikowskiego z Bydgoszczy sąd uchylił
pytania w tym kierunku. Oskarżeni proszą
o zaprotokulowanie tej odmowy, a nast. o

uchwałę sądu. Sąd po naradzie raz jeszcze
oświadcza, iż uchyla powyższe pytanie.

Św. Kaczmarek, starszy posterunkowy w

Bydgoszczy, zeznaje, że otrzym ał polecenie
dokonania rewizji w redakcji, aby wynaleźć
rękopis owego dopisku, w którym nazwano

,,sprostowanie — sprawozdaniem". Św. re

wizję robił niedokładnie, pobieżnie. Na jego
zapytanie — kto jest autorem owej notatki,
osk. Ryszewski odpowiedział: nie wiem... —

prawdopodobnie red. Teska... a tak, to był
red. Teska...

Oskarż. Ryszewski stwierdza, iż przez
kilka lat odpowiedzialności w redakcji,
żadnemu sądowi nie wyjawiał nigdy au­
tora i tego nie uczynił tembardziej wobec

przedstawiciela policji. Dlatego też św.

Kaczmarek robił rewizję u wszystkich re­
daktorów...

*

Po zamknięciu przewodu sądowego pro­
kurator w długiem i nużącem przemó­
wieniu domagał się surowego ukarania,
zaś oskarżeni zbijając wywody prokuratora
i wykazując swoją niewinność prosili o u-

wolnienie, poczem sąd udał się na naradę.

Sędziowie naradzali się bardzo długo,
gdyż około 2 godzin. Sprawa była poważna,
gdyż rozchodziło się o sąd i prezesa tegoż
sądu.

Po naradzie przewodniczący ogłosił n ast

wyrok: oskarżonego Jana Teskę uwalnia się
od winy i kary, zaś H. Ryszewskiego skazu­
je się za umieszczenie obraźliwego artyku­
łu na 300 zl grzywny i za nieprawidłowe za­
mieszczenie sprostowania prezesa Staszew­
skiego na 300 zl grzywny, łączna kara 600

zł. W motywach sąd stwierdził, iż osk. Ry­
szewski działał w dobrej wierze.

Oskarżony II. Ryszewski nie przyjął po­
wyższego wyroku i zgłosił odwołanie.

Również zarządził sąd umieszczenie bę­
dącego w mowie sprostowania prezesa Sta­
szewskiego po myśli dekretu prasowego

pod grozą konfiskaty ,,Dziennika", dopóki
to sprostowanie się nie ukaże. Dla tego dzis

to sprostowanie zamieszczamy.

Nadir-Chan panem sytuacji.
Aman-Ullah powrćci do kraju? —

Według doniesień z Peszawar dotych­
czas nieznane jest miejsce pobytu Ha-

bib-Ullaha. W Peszawar odbyła się de­
monstracja zwolenników Aman-Ullaha,
którzy domagali się jego powrotu na

tron afgański. Panuje przekonanie, iż

Nadir-Chan na kongresie plemion af-

gańskich wysunie kandydaturę Aman­
Ullaha na władcę Afganistanu. Według
doniesień' z Simla jedno z silniejszych
plemion afgańskich, po dw-udniowych

Sprzeczne wieści o losie Habito-Ullaha.

walkach pod Kandaharem rozbiło reszt­
ki wojsk Habib-Ullaha. W ten spo-sób
Nadir-Chan opanował cały kraj.

Według doniesień z Bombaju Ha-

bib-Ullali dostał się do niewoli. Do uję­
cia Habib-Ulłaha przyczynili się ofice­
rowie, zbiegli podczas wzięcia Kabulu.

Widząc, iż szala zwycięstwa przechyla
się ostatecznie na i*zecz Nadir-Chana

przeszli oni na jego stronę, wydając
Habib-UUaha.

3ak w bajce.
Eislerja biednego chłopca, który został królem.

Osio, w październiku.
Na Oceanie Spokojnym znajduje się

kanibalska wyspa Tabar, zamieszkała

przez ludożerców, o której istnieniu
nikt nie myślał, aż do obecnej chwili,
kiedy dow-iedziano się z prasy, że król

tej wyspy zrezygnował z tronu i pow-ra­
ca do swej ojczyzny europejskiej.

Histcrja jego w-stąpienia na tron, ży­
w-o przypomina fantastyczne bajki dla

dzieci, z biednym chłopcem, skazanym
na 'śmierć, z królew-ną, która mu w- o-

statniej chwili rzuca chusteczkę i ocala
z ręki kata. z małżeństwem pomiędzy
nimi, i z objęciem rządów- przez męża
królewny.

Wszystko to dosłownie powtórzyło
się na wyspie Tabar, z w-yjątkiem tylko
dekoracji i strojów. Dekoracja była
piękniejsza niż w bajce, bo tworzyła ją
natura kraju w-iecznej w-iosny, ale co

do kostjumów, to było inaczej, bo kró­
lewna i dworzanie chodzili nago, a za­
m iast pałaców, błyszczących złotem, by­
ły skromne chatki ludożerców.

Bohater tej bajki w rzeczywistości
nazywał się Petersem Wyjechał, jako
chłopak okrętowy z Norwegji do Ame­
ryki, po drodze okręt rozbił się, jego za­
łoga utonęła a tylko Petersen dopłynął
do w-yspy Tabar.

Tutaj dostał się w ręce straży kró­
lewskiej, a król skazał go na śmierć, po

której niewątpliwie byliby go Kanibale

zjedli. W ostatniej chwili królewna ka­
zała go odwiązać od ,,pala śmierci", bo­
wiem upodobawszy sobie w nim... męża,
zapragnęła nieszczęśliw-ca ocalić.

I tak się stało, że skromny chłopak
okrętowy został królem ,,panów- ludożer­
ców". Królestwem rządził dobrze, prze­
dewszystkiem dbając o siebie i o swoją
kieszeń. Zrozumiał czem .są bogactwa
naturalne wyspy, rozwinął jej handel,
a kiedy teraz, po 40 łatach rządów, po­
stanow-ił odpocząć i powrócić do swej
norw-eskiej ojczyzny, uwozi ze sobą ma­
jątek w- sumie 60 miljonów franków.

Kaldsr w ybiera
tę gazetę, która przemawia mu niejako z własnej
duszy i serca i dlatego zasługuje na względy.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" rozrasta się z dniem

każdym i zdobywa sobie przychylność szerokich mas.

Nowoprzystępujący czytelnicy nabywają te

same prawa, co zwolennicy pisma od samego

początku jego istnienia, więc korzystać mogą
z porady w różnych sprawach i otrzymają

piękny kalendarz na rok 1930 - bezpłatnie.
Listowi i wszystkie urzędy pocztowe przyjmują lylStP d a 25*JO Dsn.

przedpłatę na ,,Dziennik Bydgoski" na listopad i grudzień. Prosimy
skorzystać z nadarzającej się sposobności.

Przy
zaziębieniu'
reumatyzmie

1 bólach głowy

nspimri-tabletki
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Fabryka ,,Samolot**

srybko odbudowuje się.
Z Poznania donoszą:
Odbudowa spalonej fabryki samolotów ,,Sa­

molot" na Ławicy postępuje szybko naprzód.
Departament aeronautyki M. S, Wojsk przyszedł
z pomocą dyrekcji zakładu, oddając do dyspo­
zycji nowy hangar lotniczy. W oddziale mie­
szczącym 250 robotników, pracuje już 150. Cał­
kowitego uruchomienia fabryki spodziewać się
należy w ciągu najbliższych 4—5 tygodni. Znacz­
ną pomoc przyniosło fabryce ,,Samolot" miasto

Poznań, przyjmując gwarancję za zobowiązania
do wysokości 300.000 zł.

Żołnierz przebił bagnetem
przechodnia.

Poznań, dnia 15. 10.
Z Poznania donoszą, iż w Junikowie miej­

scem bcstjalskiej bójki był plac w pobliżu dwor­
ca. 24-letni Antoni Libigórski zaczepiony zo­
stał przez nieznanego żołnierza. W czasie kłót
ni dobył nieznany żołnierz bagnetu i zadał Li-

bigórsfeiemu ciężką ranę w lewą pierś, poczem
uciekł w 6tronę Poznania.

Na rozpaczliwy krzyk rannego, nadbiegli
urzędnicy kolejowi, którym przedstawił się
okropny widok. Na bruku leżał młody mężczy­
zna, okrwawiony, wijący się w boleściach.

Pierwszej pomocy rannemu udzielił lekarz

pogotowia ratunkowego, który obandażował

rannego i odwiózł do domu, bowiem szpitale
tyły przepełnione.

Za nieludzkim sprawcą wdrożono śledztwo.

Trzy wypadki samochodowe
W Łączynce na szosie Ostrów — Pleszew

spalił się samochód nr. PZ 10000, własność Ka­
rania Wacława z Ostrowa. Wypadku w ludziach

nie było. Pożar powstał na skutek eksplozji
w karburatorze.

W Lesznie na ul. Dworcowej najechana zo­
stała łl-letnia Marja Rozwalakówna dorożką
samochodową PZ 41717, kierowaną przez szo­
fera Nowaka Ludwika z Leszna. R. odniosła po­
ważne obrażenia cielesne i została odstawioną
do szpitala. Winę ponosi sama poszkodowana,
przebiegając przed samochodem.

Przed kilku dniami na drodze do Bytynia
przejechany został przez samochód robotnik

Leon Depa, lat 20, wskutek czego odniósł pęk­
nięcie czaszki. Rannego odstawiono do szpi­
tala w Szamotułach. Numeru samochodu nie

zdołano ustalić. Dochodzenia w toku.

Chciał rozbroić policjanta...
Chełmno, dnia 15. 10.

Z Chełmna donoszą: W ub. sobotę około

godziny 20 podczas wykonywania czynności
służbowej użył st. przód. Krzyżalewski w Chełm­
nie powiatowej komendy P. P. w Chełmnie

broni białej (szabli) przeciwko Szczerbakow-

skiemu Janowi, którzy rzucił się na Krzyża-
lewskiego, usiłując go rozbroić. St. przód. Krzy­
żalewski zadał Szczerbakowskiemu jedno cięcie
raniąc go w lewą rękę w nadgarstek i w gło­
wę. Szczerbowskiego odstawiono natychmiast
do szpitala pow. w Chełmnie. Zadane rany ży­
ciu nie zagrażają.

Morderstwo czy nieszczęśliwy
wypadek?

W nocy z 12 na 13 bm. znaleziono na szosie

w pobliżu miejscowości Nowe * D obra pow.
Chełmno leżącego mężczyznę z raną na głowie,
dające słabe oznaki życia. Mężczyzna ten

przeniesiony do zabudowania, zmarł nie odzy­
skawszy przytomności. Zawezwany lekarz nie

ustalił przyczyny śmierci. Zachodzi przypuszcze­
nie, że zmarły był w stanie nietrzeźwym i rana

na głowie pochodzi od upadku. Zmarły liczył
około 23 lata i ma wygląd robotnika sezono­
wego. Dochodzenia w kierunku ustalenia toż­
samości prowadzi policja.

Skazany na 3 i pół roku
więzienia.

Z Grudziądza donoszą: Przed grudziądzkim
sądem okręgowym stanął jako oskarżony znany
ca gruncie grudziądzkim, uchodzący za redaktora

pomorskiego wydania ,,Głosu P rawdy" — niej.
R endecki.

Jak o ,,redaktor" sanacyjnego organu naduży­
w a ł na każdym kroku swej ,,władzy", a mając
przytem polecające dokumenty organów wyż­
szych, uchodził zawsze za osobę, wykonywują-
cą różne misje z Warszawy.

Występując jako delegat rządu dla badań

stosunków na Pomorzu, Rendecki posługiwał się
zawsze różnensi legitymacjami z W arszawy,
wśród których jedna była z podpisem prezesa
klubu B. B. pułk. Sławka. Oczywiście wszy­
stkie te legitymacje tyły fałszywe.

Ofiarą jego oszukańczych manipulacji padło
kilka osób i różnych firm.. Cskarżony Rendecki

jikaaąnj został na 3 i pal rolni 'więzienia. ,

ZTorgaaifi.
Nocny dyżur ma do dnia 18 bm. włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski,

Z TEATRU POMORSKIEGO.
W środę, dnia 16 bm. o godz, 20 (8 wiecz.)

premjeTa arcydoskonałej operetki p. t . ,,Taniec
szczęścia" Roberta Bodausky'ego i Bruno

Hardt-Wardena, muzyka Roberta Stolza. Głó­
wne role wykonają pp.: L. Jurdzińska i R. Ur­
bański, reżyser operetki. Komizm reprezentują
pp. Mrowińska, Kowalski i Jaworski, Dosko­
nałą parę wodewilistów tworzą pp. Porębska
i Rudnicki. Reszta ról w wykonaniu najlepszych
sił zespołu. Przy pulpicie p. Br. Kubik. Deko­
racje p. W. Makojnika.

W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 20 (8 wie­
czór) poraź drugi operetka ,,Taniec szczęścia"

Z Urzędu Stanu Cywilnego, W czasie od 29
września do 5 października br. urodziło się
15 chłopców, 28 dziewcząt, w tem 1 nieślubny
syn, 4 nieślubne córki, razem 43 dzieci. Zmarło

9 mężczyzn, 8 kobiet, 9 dzieci, razem 26 osób.

Ślubów zawarto 8.

Nieszczęśliwy wypadek. Uległ wypadkowi
robotnik M. Łaski, zamieszkały pod Dębową
Górą, zatrudniony przy budowie nowego mo­
stu, któremu drąg żelazny spadł na nogę. Ran-

ncgo przewieziono do lecznicy miejskiej.
Zmarła podczas pracy, 29-letnia Agnieszka

Szkotlarek, zatrudniona przy kopaniu buraków

u p. Kochowicza Józefa w Papowie Toruńskiem,
zmarła nagle. Przywołany lekarz stwierdził

zgon na udar serca,

3-Ietnie dziecko pod samochodem. Przy ul.

Nowy Rynek najechał szofer Kosiedowski Leon

zam. ui, Staszica 10, na 3-letnie dziecko We­
gner Erwina, zam. Nowy Rynek 15, któremu

koło przeszło przez lewą rękę. W wypadku
tym szofer winy nie ponosi, gdyż dziecko wy­
skoczyło na jezdnię z poza tramwaju.

Album satyrycznych karykatur ,,Dziennika
Bydgoskiego", w ydany w dniach ostatnich, któ­
ry jest rozchwytywany, nabyć jeszcze można

w filji ,,Dziennika Bydgoskiego", ul. M ostowa

17, w księgarniach: ,,Stelli", ul. Szeroka, p. Szy­
mańskiego, ul. Szeroka, p. Wojciechowskiego,
Stary Rynek, w gazeciarni p. Kaczmarka, oraz

a sprzedawców geret, Cena egzemplarza 4 zł.

Złodzieje W'ybili szybę i skradli obuwie. Dnia

12 bm. w godzinach popołudniowych nieznani

sprawcy wybili szybę wystawową w warsztacie

szewskim przy ul, Kopernika 22, należącym do

Kucharskiego Bolesława, zam. w Toruniu, ulica

Rybaki 15 i skradli 4 pary obuwia, wartości

210 zł.

Ujęty za nielegalne przekroczenie granicy.
Dnia 11 bm. przytrzymany został Jankowski Jan

z zawodu szewc, zamieszkały w Mark-Lauen

pod Berlinem, pod zarzutem nielegalnego prze­
kroczenia granicy. Jankowskiego odstawiono do

sądu grodzkiego.

ZGrudziądza.
Kalendarzyk teatralny.

Środa: teatr nieczynny.
Czwartek: ,,Konfederaci Barscy" i ,,Kwiaty

Polskie".

Piątek: teatr nieczynny.
Sobota: ,,Wesoła wdówka", premjera.

Kino ,,Apo0o" wyświetla dwie doskonałe

farsy p. t . ,,C órka szeika", z uroczą i pełną
wdzięku i humoru Bebe Daniels, oraz ,,Szósta
plaga świata".

Kino ,,Orzeł'* wyświetla głośny film p. tyt.
,,Miłość Kozaka". W rolach głównych najideal-
niejsza para kochanków filmowych: John Gil­
bert i Rene Adoree.

Dancing na rzecz Polskiego Czerwonego
Krzyża. Polski Czerwony Krzyż oddział w Gru­
dziądzu, na którego czele stoi zasłużona dzia­
łaczka społeczna p. Marja Żyborska, urządza
w sobotę dnia 19. bm. dancing w sympatycznych
lokalach ,,Królewskiego Dworu". Komisja za­
bawowa czyni przygotowania, aby pobyt go­
ściom jak najbardziej uprzyjemnić. Kto przez

omyłkę zaproszenia nie odebrał, niech się zgłosi
w sekretarjacie P. C. K. przy ul. Starej. Czysty
dochód przeznacza się na cele Polskiego Czer­
wonego Krzyża, początek o godz. 20.

Podziękowanie. Ku uczczeniu swojego zło­
tego jubileuszu złożyła szanowna firma jubilat
ka Marchlewski (fe Zawacki na budowę nowe­
go kościoła 1.000 zł (tysiąc złotych), za które

najszczersze wyrażam ,,Bóg zapłać" .

— Ks.

Dembek.

Ognisko Kolejowe Przysposobienia Wojsko­
wego w Grudziądzu, Dnia 12 bm. odbyło się
otw arcie i poświęcenie Kolejowego Ogniska
P. W., którego Dyrekcja kolei użyczyła zwę­
szonym w budynku stacyjnym. Otwarcia doko­
nał inż. Elźanowski, poświęcił ks. prałat Dem­

bek, a wykład wygłosił ks. prof. Łukaszkie-

wicz z Grudziądza, który mówił o histor)i mia­
sta Grudziądza.

Zloty Jubileusz firmy
Marchlewski i Zawadzki

w Grudziądzu.
Niema na Pomorzu, a nawet w całym b. za­

borze pruskim Polaka, któryby nie znał iirmy
Marchlewski i Zawacki, która i obecnie w całej
Polsce znana i szanow'ana jest ogóinie.

W ub. poniedziałek dn. 14 bm. minęło lat

50 od chwili jej założenia w roku 1879. Zało­
żył ją ś. p. Jan Marchlewski z p. Janem Zawa-

ckitn. Przez długie lata współwłaścicielem był
wielki działacz społeczny i narodowy, ś. p. Wi­
ktor Marchlewski, Dziś na czele iirmy stoi

społecznik p. Tadeusz Marchlewski, prezes
Związku Tow. Kupieckich, odznaczony złotym
krzyżem zasługi.

W ub. poniedziałek o godz. 8,30 w starej,
historycznej farze odbyła się uroczysta msza św.
na intencję firmy, którą odprawił ks. prałat,
Dembek. Przepiękne pienia wykonał chór k o­
ścielny pod bat. dyrygenta p. Błocha. Kościół

był bogato przystrojony w zieleń i pięknie
oświetlony. W kościele zauważyliśmy założy­
ciela firmy, senjora kupiectwa naszego, p, Jana

Zawackiego, obecnego właściciela firmy, p r e­
zesa p. Tadeusza M archlewskiego z żoną, zarząd
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu, zarząd
miejscowego Tow. Kupców Sam., reprezentan­
tów organizacji i społeczeństwa, dyrekcje Zwią­
zku Tow. Kupieckich, personel firmy, repr. pra­
sy i życzliwe firmie społeczeństwo.

P. Tadeuszowi Marchlewskiemu przy okazji
złotego jubileuszu życzymy w szelkiej pomyślno­
ści i błogosławieństwa niebios.

Gdzie masz złolone oszczędności!
Każdy kto złoży oszczędność

moze wygrać

prem ie 50,100,200,300 i 500 złotych
które rozlosowane zostaną przez Kasę z chwilą przekroczenia kwoty

półtora m iijo n a złotych wkładów oszczędnościowych.
Oprócz tych premij osobie, która wkładem swoim dopełni, łub prze­
kroczy kwotę półtora miijona złotych, zostanie wypłacona specjalna

prem|a w sumie 200 złotych.
Kasa płaci od wkładów lO%, Kasa płaci od wkładów 10%,
Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad tę kwotę za dwutygodn. wypowiedzeniem

Gwarancja 3.500.000 złotych.
Jeżeli pragniesz wygrać premję i otrzymać wysoki procent, nie zwlekaj ze złożeniem

oszczędności

Piat 23 Stycznia nr. 21*
P. K. O, Warszawa nr. 170 2 15. (26197)

Telefon nr. 330.
P. K. O. Poznań nr. 203 780.

RYKOWISKO. Otwarc ie Hnji autob usowej.
Z dniem 2 bm. uruchomił p. Bernard Lewan­
dowski z Śliwic linję autobusową na przestrzeni
Tuchola - Świecie, co ludność prryjęła z zado­
woleniem, gdyż ceny przejazdu równają 6ię ce­
nom biletów kolejowych.

MSowoaewo.
Szkoła rolnicza męska w Kowalewie przyj­

muje wpisy uczniów na kurs półtoraroczny, roz­
poczynający 6ię dnia 5 listopada br. Uczniowie

korzystają z nauki teoretycznej i praktycznej,
prócz tego przechodzą kurs przysposobienia
wojskowego, uprawniający do korzystania z ulg
II. stopnia w czasie służby wojskowej. Ucznio­
wie zamiejscowi mogą mieszkać w internacie

szkolnym. Kandydaci winni mieć ukończony 16

rok życia i szkołę powszechną. Bliższych szcze­
gółów udziela ustnie i pisemnie dyrekcja sz'koły,

CSissizaice.
Kurs tkania dywanów. Dzięki staraniu Koła

Polek z panią szambelanową Sikorską, odbędzie
się w Chojnicach kurs tkania dywanów, pod
kierunkiem instruktorki p. Krausowej. Opłata
za kurs wynosi 10 zł i odbywać się będzie w sali

staro stw a.

Z klubu żeglarskiego. W niedzielę, dnia IX

bm. odbyło się w Charzykowie zamknięcie se­
zonu żeglarskiego połączone z regatami je-
siennemi. Przy sprzyjającym wietrze regaty wy­
padły zadawalająco. Udział sportsmanów i gości
był liczny. Podczas zawodów przygrywała or­
kiestra klubowa.

Zebranie Tow. Ludowego, W niedzielę, dnia

13. bm. odbyło się w sali ,,Centralnego" zebranie

Tow. Ludowego p. o. św. Antoniego, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Redlarskiego. Na zebra­
niu omawiano sprawy ogólno-towarzyskie i bie­
żące. Po wyczerpaniu porządku zebranie zam­
knięto.

Tczew.
Proces prasowy. Redaktor odpowiedzialny

tut. ,,Gońca Pomorskiego'* p. M. M ajerski staw ał

w sądzie karnym w Starogardzie w 5-ciu spraH
wach prasowych. W jednej sprawie został unie­
winniony, drugą odroczono, w trzeciej ukarano

oskarżonego na 300 zł grzywny, w 4-tej i 5-tej
sprawie zasądzono go na 250 i 200 zł grzywny
lub 30, 20 i 25 dni aresztu. Na wyroki wniesio­
no apelację.

Rosyjscy śpiewacy w ,,Grand - Hotelu*.

Ruchliwy i wielce pomysłowy właściciel restau­
racji ,,Grand - Hotelu" sprowadza z dniem 15

października br. zespół rosyjskich śpiewaków
pod nazwą ,,Chór Wołga" występujący dotych­
czas z dużem powodzeniem w wielkich mia­
stach naszych, a składający się z 11 osób (mię­
dzy tem dwie kobiety). Chór ten występuje
w barwnych kostjumach.

Sensacja dnia! Aresztow anie mandatarjusza
trzech sekreiarjatów w Tczewie. W sobotę,
o godz. 3 rano został zaaresztowany niejaki
Grzybowski, sekretarz wójtostw'a w Gniszewie.
W czasie wyborów do Sejmu i Senatu był sekre­
tarzem biura monarchistycznego w Tczewie,
Ostatnio powierzono mu stanowisko sekretarza
w Kole Oficerów Rezerwy (sam Grzybowski
nigdy nie był oficerem). Aresztowany został z

polecenia miejscowego sędziego dla spraw k a r­
nych. Aresztowany był członkiem zarządu miej­
scowego Be-Be. Bliższych szczegółów narazie

nie podajemy ze względu na toczące się
śledztwo.

Samobójstwo reportera.
Z Tczewa donoszą: W sobotę, dnia 12

października br. o godz. 9,40 wieczorem, podczas
odbywającej się akademji 150-leiniej rocznicy
śmierci Kazimierza Pułaskiego, w wielkiej sali

Hali Miejskiej, postrzelił się w przyległym ogro­
dzie celem pozbawienia się życia reporter ,,Wia­
rusa Pomorskiego" p. Zawada. Z przestrzeloną
twarzą na wylot odstaw'iono go do szpitala.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
CZWARTEK, 17 PAŹDZIERNIKA

Warszawa. 12,30: K oncert dla młodzieży szkol­
nej z Filharmonji Warszawskiej. 16,15: Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17,45: Koncert

popołudniowy w wykonaniu solistów. 19,10:
Giełda rolnicza, 20,15: ,,Święto światła" (fel­
ieton). 20,30: K oncert poświęcony Chopinowi
z racji 80-rocznicy śmierci. 23,00: Muzyka
taneczna z ,,Oazy".

ZMARLI:
Ś. p. Janina z Kułackich Lehmannow(i,

lat 26, w Kórniku.

Ś. p. Oswald Fiilinger, st. asesor kolejo­
wy, lat 42, w Poznaniu.

Ś. p, Władysław Młodożyóski, w Pozaa-

UliMs,, *



Nr. 240. ^DZIENNIK BYDGOSKI'* czwartek, dnia 17. października 1929 r. 5tr. 9.

Kino Kristal
Początek o 7 i 9.

EHzcB*w ftroilcspremSera
wielkiego dramatu erotyezno-iyciowego, pro­
dukcji 1929 r. Tragedia szlachetnego małżonka

którego zmysły nie mogą się oprzeć pokusie
pięknej kobiety... pod tytułem PIĘKNA GRZESZNICA

W rolach głównych :

lg n ą PeteneD - Slozżocbia
I. Rowai Samborski

Józef Reweaski
fe n Szmitierlsew
Zoznia lanilii

Nadprogram:
Zwariowana Jazda

piękna kom. groteskowa w 3 akt.

Tyg. fiktualnoid.

o: dziS prbmjera! :

2: Bensmnmpoło
S: W FILMIE: 128338 J

8 :SZAJMA ZOrROZY :

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 18 października 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Gawła ap., Wiktora.

Jutro: Florentyna b., Marji Alak.

Wschód słońca: godz. 6,28.
Zachód słońca: godz. 17,2.

DYŻURY APTEK:

Od 14—21 bm. włącznie m ają dyżur:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia;
2) Apteka pód Koroną, ul. Dworcowa.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR'*, ulica

Gdańska 141, otw arta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczó.r. Telefon 1739. (24212

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w środę po raz ostatni w sezonie

,,Zemsta za mur Graniczny", Chcąc uprzy­
stępnić zobaczenie arcydzieła Fredrowskie­
go najszerszemu ogółowi, dyrekcja wyzna­
czyła na to przedstawienie ceny zniżone.

W czwartek i piątek barwna i wesoła

operetka O. Straussa ,,Teresina" z p. Prze-

strzelską w roli tytułowej. Przy pulpicie
utalentowany kapelmistrz Leon Turkiewicz.

Efektowne tańce w wykonaniu pp. Górec­
kiej, Morawskiego i corps de ballet.

W sobotę pręmjera ,,Złotych wiązów" L.

Rydla. Teatr nasz daje do sztuki tej nową

wystawę pendzla art. malarza F. Krassow­
skiego. W kostjumerniach teatralnych wre

gorączkowa praca nad ukończeniem kostju-
mów z danej epoki. W sztuce tej ukażą się
po raz pierwszy na naszej scenie pp.: Żeli
cbowska i Brodzikowski. Inscenizacja re­
'żyserska K. Koreckiego.

Montesąuieu powiedział i napisał, że

sztuka rządzenia krajem polega na usta-

wicznem staraniu się o to, aby obywatele
byli zadowoleni.

Tę sztukę w wysokim stopniu posiedli
Niemcy. W ojna stworzyła wśród nich wielu

malkontentów, głównie z powodu strat ma­
jątkowych, jakie oni ponieśli wskutek dzia­
łań wojennych. Ale rząd niemiecki nie ża­
łuje też balsamu, aby te rany zagoić, aby w

niezadowolonych ponownie miłość do kraju
i zaufanie do rządu obudzić. Tak zwany

Entschadigungsamt w Berlinie do dziś dnia

jeszcze dysponuje olbrzymiemi kwotami,
bada i zaspokaja pi-etensje poszkodowanych.
Nawet farmer z Kongo, który wskutek woj­
ny stracił tam swe mienie, otrzymuje takie

odszkodowanie, aby mógł rozpocząć nową

egzystencję, względnie żyć bez troski.

Jakżeż inaczej jest w Polsce! Rząd sta­
nął na tem stanowisku, że zrujnowany przez

wojnę obywatel powinien wszystko to, co

stracił, złożyć niejako w ofierze na ołtarzu

Ojczyzny. Bardzo wygodny punkt widzenia

dla tych, którzy siedząc przy marmurowym
żłobie rządowym, odbijają sobie w dwójna­
sób straty wojenne, jeżeli wogóle jakieś po­
nieśli. Ale żądać ofiar od tych, których w'oj­
na zamieniła w żebraków i muszą głodować
na starość, to jest rzecz ryzykowna i moral­
nie dla państwa bardzo szkodliwa.

A rząd nasz nie poczuwał się w żadnej
mierze do naprawienia tych krzywd. Na

kresach wschodnich tysiące rodzin, którym
granaty rozbiły i spaliły dach nad głową,
żyje w ziemiankach pozostałych z czasów

wojny, dziesiątkowani przez głód, zimno

i choroby. Rząd nie myśli o tem, aby tym
najnieszczęśliwszym stworzyć jakąś ludzką
egzystencję.

Tysiące gospodarstw w Malopolsce
Wschodniej leży w gruzach. O odbudowie

Wielka bitwa pod Gorlicami obróciła to

cudowme miasteczko w kupę gruzów. Zwie­
dził je niedawno korespondent ,,I. K. C ", i z

przerażeniem pyta, gdzie m amy jakiś rząd,
jakieś władze, jeżeli dla odbudowy Gorlic

nie uczyniono jeszcze nic. Zamożni niegdyś
mieszczanie jak cienie snują' się po zglisz­
czach swoich domów, przypominając sobie

dawne czasy.

Rząd polski kazał wprawdzie przeprowa­
dzić szczegółową rejestrację tych szkód wo­
jennych, ale o ich wynagrodzeniu nie myśli
nawet. Podobno w drodze do W arszawy za­
ginął cały wagon z odnośnymi aktami reje­
stracyjnymi. Nie byłoby,to żadną przeszko­
dą, bo każdy z dotkniętych otrzymał certy­
fikat odszkodowawczy, ale czemuż nie sko­
rzystać choć z takiej okazji i nie wymówić
się od płacenia?

Dzięki takim metodom panuje u nas nie­
zadowolenie, rośnie żal do rządu, tem bar­
dziej gdy się widzi, ile niepotrzebnych, naj­
zupełniej niepotrzebnych wydatków się ro­
bi, a dla ofiar wojny niema i niema pomocy.

(Należałoby też wspomnieć o pozostałych
- wdowy i sieroty - po poległych. - Przyp.
zecera.)

Inne rządy inaczej pojmują swe obo­
wiązki wobec ofiar wojny.

— Przyjazd ministra kolei do Bydgosz­
czy. Dowiadujemy się, że w nadchodzącą
niedzielę przybywa do Bydgoszczy minister

kolei, p. Kuehn, który będzie obecny na po­
święceniu sztandaru Przysposobienia W oj­
skowego Kolejarzy. Na poświęceniu będzie
również obecny zastępca naczelnika wy­
działu osobowego w Gdańsku 'p. Henisz,

— Nowe rozporządzenia. ,,Monitor Pol­
ski", nr. 238 zawiera nowe rozporządzenia,
a mianowicie: 1) w sprawie typu mąki żyt­
niej, i 2) ruch służbowy w ministerstwie

spraw wewnętrznych.
— Slab. W kościele parafjalnym w Lu­

biewie (na Pomorzu) pobłogosławiony zo­
stał dnia 14 bm. ślub p. Pawia Nowaka,
malarza z Bydgoszczy (syna zasłużonego
działacza plebiscytowego na W armji) z pan­
ną Teresą Kolasówną — Młodej parze

Szczęść Boże!

— Odebranie debila. Mocą rozporządze­
nia min. spraw wewnętrznych z dn. 8 bm.

został odebrany debit pocztowy czasopismu
niemieckiemu p. t. ,,Die Internationale Bil-

dungsarbeiter".
— Ostre strzelanie artyleryjskie. W dniu

17 hm. od godz. 8 do 14 przeprowadza 15.

Wlkp. p. a . p. ostre strzelanie z dział na pla­
cu ćwiczeń w Jachcicach. Plac zostanie u-

bezpieczony przez własne posterunki.
-3

— Zapowiedź srogiej zimy. Uczeni zapo­
wiadają na podstawie swoich długoletnich
spostrzeżeń ostrą zimę na rok 1929/30. Pla­
my na słońcu wywierają zasadniczy wpływ
na kształtowanie się pogody. Również wy­
lewy rzek Nilu i Indusu mają mieć silny
wpływ na mrozy europejskie, jak stwier­
dzono niezbicie na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń.

— Pp. przemysłowcom, kupcom i rze­
mieślnikom przypomina się zebranie pro-

pagandowo-informacyjne Tow. Zwalczania

Nadużyć Kredytowych, które odbędzie się
dziś wieczorem o godz. 8,30 w sali ,,Wicher-
ta". (28290

— Stan pogody. Jesień zapanowała w

całej swej okazałości. Poranki mamy mgli­
ste, dni pochmurne i chłodne. Zbliża się
,,pani zima". Podobno m a ona być groź­
niejsza, jak w ubiegłym roku. Oby się le­
piej nie sprawdziła ta przepowiednia.

— Resursa Kupiecka, Jagiellońska 25, wyda­
je smaczne śniadania, obiady, kolacje znanego
kuchmistrza p. Kowalskiego.

Zebranieokręgowe
Kitom To*. BotoiolM* Polilict

odbędzie się
w piątek, dnia 18 bm.
o godz. 7 -e| wieczorem

w salce Domu Katolickiego przy Farze.
Na porządku obrad: Sprawozdanie

ze zjazdu prezesów w Poznaniu i sprawa
jednodniowego kursu.

Proszę o liczny udział.

ton

,,Odrodzenie Polski".
Nazwała nasza sławna portrecistka Zofja

Vogt z Berlina, swój najnowszy narodowo-histo-

ryczny obraz kolosalnych rozmiarów, który
obecnie jest na kilka dni wystawiony u nas

w Domu Katolickim o-bok Fary.
Obraz ten przedstawia ową chwilę, w której

,,Rada czterech" radziła nad losem Europy
i kiedy w ażyły się losy Polski.

Wilson, Clemenceau, Orlando i Lloyd George
stoją jak żywi, wtem wchodzi marszałek Foch

i oświadcza, że Niemcy życzą sobie momental­
nego zawieszenia broni. Clemenceau uradowany
tą wiadomością wyciąga rękę ku Wilsonowi

mówiąc niejako, że to jego zasługa, że Niemcy
kruszeją, ale Wilson nie przyjmuje tej pochwały,
nie podaje ręki mówiąc, że nie iego samego jest
zasługa, tylko wszystkich, którzy tak walecznie

walczyli.
Orlando zdradza swym wzrokiem patrząc na

Clemenceaua, że się nie spodziewał tak wielkiej
wspaniałomyślnej odpowiedzi ze strony Wil­
sona. Lloyd George tylko zdradza obojętność.

Artystka usadza mistrza Paderewskiego,
tyłem zwróconego do widza i trzymającego ma­
pę Pokki, a niezapominajki nie pozwolą za­
pomnieć w tej ważnej chwili o Polsce, i skoro

Polska będzie samodzielna i wielka, wtedy
zawsze będzie na wschodzie Niemiec na s'raży,
aby już nie tak łatwo mogły Niemcy na Francję
napaść.

Pióro w krwi umaczane przypomina, jak
krwawa byla rozprawa, która teraz do pokoju
zmierza. — Otwarta książka historyczna o

Polsce zdradza swym żółtawym papierem jej
starość a pisma pod ręką Paderewskiego oka­
zują świeżość swoją niebieskawą barwą. W

twarzy Focha widać znękanie długoletnią wojną
ale czerwone ucho jego i Clemenceau zdradza

wymownie swoją czerwonością w'ielkie w zru­
szenie w tej chwili.

Zofja Vogt portretow ała wielu znakomitych
mężów Polski, Francji i Anglji, ku wielkiemu

ich uznaniu a w Poznaniu uzyskała na konkur­
sie artystów pierwszą nagrodę.

Ciekawy ten obraz jest polecenia godny
i każdy Polak powinien to arcydzieło zobaczyć.

Czas oględzin jest od 10 do 3 za opłatą
50 gr dla dorosłych a 25 gr dla młodzieży.

C%igiwiesze dfce...

Nic Ci nie pomoże nowy strój
balowy,

Ani też misterna ondulacja
głowy,

Jeśli nie użyjesz - strojąc
się na bal

Cudnych perfum ŻAKA
LILAS tiIMPERIAL" . . , (25723

Sprostowanie.
Na podstawie art. 30 rozp-orządzenia Pre­

zydenta Rze-czypospolitej Polskiej o prawie
prasowem - w związku z umieszczonym
w nr. 250 ,,Dziennika Bydgoskiego" artyku­
łem p. t. ,,Poczekaj (zobaczysz Figla) oskar­
żony o zniewagę sądu bydgoskiego" proszę
o zamieszczenie w najbliższym numerze

czasopisma, na naczelncm miejscu tego sa­
mego działu, temi sametni czcionkami, bez

żadnych zmian i uwag następującego spro­
stowania:

Nie prawdą jes-t - że zabiegi Poczekają
— aby śledztwo przeciw Leonowi Figlowi
dostało się z rąk sędziego Bromirskiego w

inne, ho sędzia Bromirśki zbyt ostro brał się
do p. Figla — zostały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem i śledztwo p. sędziemu Bro-

mirskiemu odebrano.

Natomiast prawdą jest - że wskutek

ustawowo dopuszczalnego wniosku jednego
z posądzonych w tej samej sprawie ~ Senat

karny Sądu Apelacyjnego w Poznaniu u-

chwałą z dnia, 30 sierpnia 1926, lcz. 10. W

110/26 wyłączył p. sędziego Bromirskiego od

prowadzenia dochodzeń karnych w tej spra­
wie.

( - ) Staszewski.

Prezes Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.

Zabawę jesienną urządza w dniu 26. bm. o

godz. 20,30 w Strzelnicy Koło Absolwentów
Szkół Wydz. Strój wieczorowy. Przygrywać
będzie doborowa orkiestra.

,,Święto Młodzieży" w drsiy 17 Sisfopada.
Rokrocznie w połowie listopada na­

sze młode pokolenie męskie, zorgani­
zowane w tak popularnych stowarzysze­
niach Młodzieży Polskiej i nawet ci,
którzy tam nie należę, obchodzą uroczy­
ście ,,Święto Młodzieży". Jest to dzień
św'. Stanisława Kostki, patrona i wodza

duchownego młodzieży. Wspólne przy­
stąpienie do Sakramentów św., pochód,
defilada, akademja, wzgl. wieczornica

zamanifestują wobec społeczeństwa
charakter młodych, jakie są ich dążenia,
ideały, o jaki światopogląd ona w'alczy.
W dniu tym manifestuje publicznie,

że żyć pragnie za w'zorem swego święte­
go patrona Stanisława Kostki, szlachet­
nego młodzieńca polskiego i że pod jego
sztandarem kroczy już wielka, świado­
ma celu sw'ego siła.

Na młodzież zwrócone są obecnie O'­
czy starszych. Z troską patrzą w przy­

szłość, czy nowe pokolenie dorosło do
wielkich zadań, jakie je czekają w pra­
cy obywatelskiej. O! niechże w' dniu tym
17. listopada na karne hufce młodzieży
katolickiej spojrzy z ufnością i z ulgą,
niechaj wesprze jej poczynania. Dzień
św. Stanisława Kostki to wielkie ,,Świę-
to Młodzieży", stanie się wówczas uro­
czystością budującą i najpiękniejszym
dniem w roku dla całej młodzieży pol­
skiej z biur, szkół i w'arsztatów'!

Pamiętajcie: niedziela 17. listopada
,,Ś więto Młodzieży" .

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia,
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głoify
i ogól nem niedomaganiu zażywa s ię rano naczczo

szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszk a -

,Józefa. Na podstawie doświadczeń, dokonanych
w klinikach chorób wewnętrznych, woda F ra n ­
ciszka-Józefa jest jedynym i najskutecz­
n iejszym środkiem p rzeczyszczającym. 2ąd. w apt.

W tramwaju.
- Co bydzie, pani Łepkoska, z wynglem

na zime? Ma pani już dość w piwnicy?
- Niedużo tego jeszcze jest, nie. Codzień

pyndze mojego starego na ulice i na kolij,
aby szedi za wozami i zbirał, co spadnie.

- Na Boga kochanego, to pani nimoże

sobie fure wyngla w magazynie kupić, ino

mynża pani na kradzież posyła? Takie oby­
watele, takie bogate ludzie!

- Moja pani Piernoga, a skąd sie wzino

tego trochę majątku, jak nie bez to, że my
z mynżem pracowali i patrzeli, aby taniocbą
do czegoś przyjść. I niech pani nie mówi, że

wyngiel kradnę, albo i ja coś pow'iem, co

pani bydzie nieprzyjemne. Zgubiony wyn­
giel jest jak ten grzyb w' iesie. Kto go naj,
dzie, ten go zbiera.

- Pani każdą kure, co przejdzie na pani
podwórze, za grzyba ma.

- Panie Antkowiak!!...
- Co niedziele kure albo kaczkę macie

na stole, a nigdy wasze, tylko zawsze upolo­
wane.

- A pan gołębi sąsiadom nie wyłapuje i

na targ nie wynosi? Co chwiłuszke widać

pana na dachu gwizdać na bidne ptaki.
- Z gołębiami to już jest taki sąsiedzki

IK iesaA : 4l%.dJai ct|!^yęJxj

sie pośladu pod płotem i nie wabi sie ich:

kuruszki, dzióha! dzioba! dzióba!
- Bodaj pana... bodaj panu... o Jezu ko­

chany, ja sie dycht rozchoruje bez tego mo-

czygębe Antkowiaka! Sam z cudzygo tylko
żyje, a ze mnie złodzieja i rabusia robi.

Chce pan znowu pójść do sądu?
- O jejku, byde sie pani bojał! Weź se

pani pana aptekarza na procesowygo.
- Nie misza.j pan polityczny osoby do

orcłynaryjny kłótni.
- Ady mówią, na mieście, że pani i pan

Rybicki chcecie centrolew a zrobić.
- Niemożliwe to nie jest, bo czas, aby sie

kto zajął tym bidnym narodem. Jużeśmy
sie nawet tak ułożyli, że pan aptekarz by­
dzie lew, a ja byde centrum.

- Sodoma Gomora!
- Rynek Pana Marszałka!

I klasa 20-tef Loterii Państw.
Polecam moje szezędllwr losy. OaUtnio bardzo duło

. wysokich wygranych.
Cena tt Joau 10 tli losu 20 sł., c aUf* losu 40 ił.

Ciągnienie I klasy 14 I16 listopada 1929 r.

Stanisław Jankowski
Długa 1. Bydgoszc% P. K. O 209580.

Zamówienia listowne załatwiam odwrotnie, dołączając
do losu blankiet wpłaty. (25I2?
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ŻeńskieTowarzystwo gimn. ,,S okóf
ito: 17, 18 i19 listopada br.

Uprasza się przedmioty nadające się na wy­
stawienie, zgłaszać u przewodniczącej'wystawy
p.KazimieryStawińskiej,ul.Kościuszki 13
lub w Sekretarjacie Sokola Żeńskiego
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na ręce sekre­
tarki p. Piotrowskiej. — Przedmioty, któ­
re mogą być na wystawie sprzedane, muszą

być specjalnie oznaczone.

Przychwyceni włamywacze.
Dnia 16 bm. o godz. 4 nad ranem poli­

cjant patrolujący przy ulicy Promenada,
zauważył dwóch idących osobników z Ma­
niokami w rękach. Udał się więc krok w

krok za nimi, co widząc osobnicy, porzucili
niesione tłnmoki, ratując się ucieczką i zni­
kając w ciemnościach nocy. W tłumokach

znaleziono większą ilość papierosów, cygar

kiełbasy i wódek, które to przedmioty —

jak następnie 'stwierdzono — zostały skra­
dzione w restauracji p. Bronisława Konie­
czki przy ulicy Gdańskiej 115. Sprawcy wła­
mali się do restauracji przez odchylone w

ustępie od podwórza okienko, a następnie
dokonali w restauracji kradzieży wymie­
nionego towaru, wartości 560 zł.

W godzinę, po zauważeniu przez poli­
cjanta przy ulicy Promenada osobników,
podczas kontrolowania przez policję ustę­
pów na tutejszym dworcu kolejowym, na­
potkano na dwóch jakichś ludzi, przelicza
jących w ustępie pieniądze. Przytrzymani
i doprowadzeni do urzędu policyjnego, oka

zali się tymi samymi osobnikami, którzy
porzuciwszy tłomoki, zbiegli w ulicy Pro­
menada. Przy osobnikach tych znaleziono

jeszcze kilka butelek likieru, pochodzących
z kradzieży u p. Konieczki, oraz dwa wy­
trychy, ukryte przez jednego z włamywa­
czy w pończosze.

Stwierdzono, że włamywaczami tymi są:

21-letni Romuald Filipowicz z Warszawy
i 25-letni Andrzej Ozimek z Bydgoszczy.
Przyznali się oni do popełnionej kradzieży,
po dokonaniu której mieli zamiar udać się
do Włocławka, dokąd wykupili już bilety
kolejowe. Osadzono ich w więzieniu.

Dzięki więc czujności i energji policji,
p. Konieczka odebrał z powrotem swe towa­
ry, zanim jeszcze zdołał przekonać się o po­
pełnionej u niego w nocy kradzieży.

— Ujęci podczas obławy policyjnej. Pod­
czas obławy policyjnej z 15 n a 16 bm. policja
ujęła kilku włóczęgów bez stałego miejsca
zamieszkania, a między innemi małoletniego
14 lat liczącego Kazimierza Jaskólskiego
z Inowrocławia, który zbiegł z domu rodziciel­
skiego, który chciał odbyć podróż naokoło

Polski. Odstawiono go do rodziców w Inowro­
cławiu.

- — Ujęto 2 włamywaczy, 4 włóczęgów i trzy
niewiasty za przekroczenie policyjno-obycza-
jowe.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. A rchitekt Dahl ulega urokowi

pięknej grzesznicy przez co rujnuje spokój
i szczęście swej rodziny. Jest to tragedja często
niestety, dzisiaj w życiu spotykana. W premje-
rze dzisiejszej prawdę tę daje widzowi w real­
nych barwach p. t . ,,Piękna grzesznica", którą
kreuje świetnie znana Petersen-Mozżuchinowa.

Kto ma odwagę prawdzie spojrzeć w oczy, nie­
chaj uda się na tragedję szlachetnego małżonka

opętanego pokusami pięknej, lecz lekkomyślnej
kobiety. Może niejeden mężczyzna lub nie­
w'iasta ujrzy tam siebie, przeżycia bohatera

weźmie do serca i zawróci z drogi zatracenia.

Nadprogram farsa ,,Zwarjowana jazda" i ty-
gouiiik.

NOWOŚCI. P remjera filmu ,,Córy Ewy"
wypadła znakomicie. Film, świetnie reżysero­
wany smucił i bawił publiczność. Tempera­
ment niezwykły Anny Ondry porywał, tak

samo gra reszty artystów. Przecudny film w

ramach pięknego krajo'brazu Szwajcarji utrzyma
się zapewnie dłuższy czas na ekranie. Nadpro­
gram: z Wystawy Krajowej i komedja.

MARYSIEŃKA, Dramatyczna historja Fran-

czćńki di Rimini, uwieczniona w ,,Boskiej Ko-

medji" Dantego, w wyświetlanym filmie p, t,

,JFaniary miłości" znalazła przepiękne uciele­
śnienie. Reżyserja Griffita w ,Fanfarach miło­
ści" 6tanowi specjalną klasę. Miłem zjawiskiem
jest obecność wiośnianej Mary Philbin oraz jej
grzesznego przyjaciela Don Alvarado. Wspa­
niały to i bardzo treściwy obraz.

CORSO. Dziś premjera sensacyjno-awantur-
niczego filmu p. t . Szajka zgrozy". W roli

głównej ulubieniec publiczności — słynny sen-

sacjonista Eddie Polo. Nadprogram komedja pt.
MŚlub w Matce lwów" oraz tygodnik.

Zebranie komitety do walki z gruźlicą.
Od 1 grudnia br. do 10 stycznia 1930 r. od­

będą się na terenie naszego województwa t. zw.

,,Dni Przeciwgruźliczne". Zarząd Polskiego
Związku Przeciwgruźlicznego w Warszawie

zwrócił się zatem do tut. Magistratu z prośbą,
o zorganizowanie jak w roku ubiegłym ,,Komi­
tetu Powiatowego".

We wtorek, dnia 15. bm. odbyło się zebranie

w sali posiedzeń Rady Miejskiej, celem zorgani­
zowania takiego komitetu.

Powitał zebranych dr. Ziętak, poczem

wspomniał o działalności ostatniego komitetu.

Akcja walki z gruźlicą rozwija się u nas na

ogół dość pomyślnie. Porównując inne kraje,
stwierdza prelegent, że Danja góruie pod wzglę­
dem szpitali przeznaczonych dla płucnochorych.

W małem tem państewku przypada na ka­

żdego chorego 1 łóżko. Biorąc ten stosunek

obliczenia w Polsfce, brak nam przeszło 24000

łóżek, poczem omówił zadanie komitetu. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru komitetu, w

skład którego wchodzą: prezes wiceprezydent
dr. Chmielarski, I. wiceprezes dr. Ziętak, II,
w iceprezes dyr. Malinowski, członkowie dalsi

pp. dyr. Woda, generał Thomee, dyr. Stoma,
pani Jaworowiczowa, red. Teska, dr. Klikowicz,
dr. Czajkowski, red. Fiedler, inż. Bedemy, ks,
prob. Skonieczny, inż. Majdel, p. Kitkowski,
p. Matecki i kpt. Bem.

Komitet będzie miał za zadanie, zająć się
propagandą, poprosić do współpracy, pp. leka­
rzy. postarać się o prelegentów i t. d. Spo­
dziewać się należy, że społeczeństwo poprze
i przyczyni się do tej tak pożytecznej akcji.
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LUSTER tylko:

Pom óżcie ociemniałym
żołnierzom!

W tym tygodniu odbywa się w Wielko­
polsce kwesta na rzecz ociemniałego żol

nierzą. Ponieważ ustawa inwalidzka nie

przewiduje dla ociemniałych inwalidów bez­
płatnego leczenia, Związek Ociemniałych
Wojaków poświęca wszelkie zbędne pienią
cłez na zapomogi dla swych członków do

tkniętych chorobą. Zbliża się pozatero
okres gwiazdkowy, w którym Związek
chciałby przez skromny podarek gwiazd­
kowy wlać nieco promieni słonecznych w

ciemne życie ociemniałego żołnierza.

Niech więc każdy spłaci choć w części
dług wdzięczności wobec tych najciężej po­
szkodowanych inwalidów i do puszek kwe

starzy wrzuci tyle, na ile mu stać i, ile mu

sumienie nakazuje.
Bóg każdą ofiarę stokrotnie nagrodzi!
— Znaleziono. W wydziale śledczym P. P.

przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój 35, jest do

odebrania książeczka kwitowa, jako też świa­
dectwo służby na nazwisko Anny Rybarczyk,
które to dokumenty właścicielka odebrać może

w godzinach urzędowych.
— Kwartet Guarneri w Bydgoszczy. Nieby­

wałą sensację sezonu koncertowego przeżyją
zwolennicy muzyki w sobotę dnia 19 paź­
dziernika w sali Kasyna Cywilnego. Do Polski

zjeżdża jeden z najświetniejsz'ych zespołów
kwartetowych ,,Kwartet Guarneri", którego po­
ziom artystyczny stawiają wybitni krytycy
świata ponad dotychczas słyszane zespoły kwar­
tetowe. Kw artet Guarneri, dziś 'glóśriy na cały
śwdat, składa się z wybitnych artystów z krwi

i kości. Zespół ten wrócił przed kilkoma dnia­
mi z Ameryki, dokąd zaangażowany był na

szereg koncertów. Cała prasa amerykańska
stawia ,,Kwartet Guarneri" ponad wszystkie
obecne zespoły kameralne. Sprzedaż biletów

na ten mistrzowski koncert w księgarni i skład­
nicy nut J. Idzikowskiego ul. Gdańska 16-17.

— Kradzież bielizny i pościeli. W nocy z 14

na 15. bm. włamał się nieznany sprawca zapo-
mocą podrobionych kluczy do pralni p. Ber­
narda Miilera przy ulicy Promenada 10, gdzie
skradł 12 par pończoch i bieliznę, wartości

150 zł.

Tej samej nocy i w tymże domu włamał się
najprawdopodobniej ten sam sprawca na strych
p. Ireny Piekarek, gdzie skradł pościel oraz

kałdrę, wartości 220 zł.

Baczność młynarze!
Młyny Bydgoskie

uruchomiły ryflarkę
i przyjmują do ryflow ania

walce młyńskie wszelkiego rodzaju

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Zarządu Okr. Ch. Z. Z. odbę­

dzie się w czwartek, dnia 17 bm. o godz.
6,30 wiecz. w sekretarjacie przy ul. Dwor­
cowej 2, Uprasza się o przybycie wszyst­
kich członków zarządu.

Zebranie iilji metalowców Ch. Z. Z. od­
będzie się w piątek, dnia 18 bm. o godz. 6 -tej
wiecz. w lokalu ,,Pod Lwem" dawn. ,,O gni­
sko" ul. Jagiellońska 71.

Zebranie filji komunalnej odbędzie się
w piątek, dnia 18 bm. o godz. 6 -tej wiecz.

w lokalu p. Wysockiego, ul. Jagiellońska
naprzeciw Gazowni Miejskiej.

Zebranie pracowników zatrudnionych w

tartaku Arndt, należących do Ch. Z. Z. od­
będzie się w niedzielę, dnia 20 bm. w K ru­
szynie Kraińskim w lokalu p. W ebera o

godz. 2 -giej po południu.
Ponieważ przyjeżdża referent z Bydgo­

szczy, uprasza się o liczne przybycie wszy­
stkich członków.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

WP. Andrzej Tharum — Młyniec. Tylko
kolejarzy emerytów.

Z sali sidowef*
Za czyny nierządne.

Sędzia pierwszego wydziału izby karnej
sądu okręgowego p. Poćwiardowski, rozpatry­
wał sprawę 40-letniego Antoniego Jędrzyńskie-
go, robotnika rolnego z Izabeli, oskarżonego
o dopuszczenie się w Radziczu powiatu wy­
rzyskiego czynu nierządnego - na m ałoletniej
dziewczynie w jednym wypadku i zniewolenie

umysłowo chorej w drugim.
Sąd skazał go na 9 miesięcy więzienia.

Z tycia towarzystw.
Tow. Filatelistów. Następne zebranie odbę­

dzie się 16. bm. o godz. 19,30 w lokalu przy ul.

3 Maja 13 parter lewo.

Z sali sądowej.
Klub mendel. ,,Lutnia". Dnia18.bm.og.8

zebranie w Domu Czeladzi. W spólna fotografja
20. bm. Zbiórka wszystkich członków o g. 10,30
w Domu Czeladzi.

Baczność, szoferzy. W sobotę, 19. bm. ze­
branie o godz. 8 w lokalu ,,Harmonji".

Kol. K. S. ,,Sparta". Dnia17.bm.og.19
schadzkę informacyina w dy'rekcji kolej. Omó­
wienie niedzielnych zawodów z Tczewem.

Sokół żeński, W myśl nadesłanego zapro­
szenia przez gniazdo I. na wieczorek pożegnalny
odbyć się mający w dniu 19. bm. przy'pominamy,
że druhny chcące brać udział w powyższej uro­
czystości, muszą wpłacić zl 3,—- do dnia 17,
bm. u skarbnika druha Źółkiewicza, ul. Śnia­
deckich 18.

Sckół III. Dziś lustracja dla druhen, wobec

czego uprasza się wszystkich o liczne przybycie
na ćwiczenia. Ćwiczenia P. W. rozpoczy'nają
się dzisiaj o godz, 19 w. hali 62 p. p., na które

muszą się wszyscy druhowie stawić w mundu­
rach P. W. — W czwartek ćwiczenia dla dru­
hów w hali 62 p. p,, młodzież ćwiczy na ulicy
Kordeckiego.

Tow. Pom. Cukierniczych. Zebranie dnia

16. bm. o godz. 8 w lokalu p. Ganasińskiego.
przy ulicy Jezuickiej 9.

Klub mandolin. ,,Lirenka". Z dniem 25. bm.

rozpoczyna się kurs gry na mandolinie i gitarze
z nut. P anie i panow'ie mający chęć wyuczenia
się na wyż. wym. instrumentach, mogą się zgła­
szaćod21do25bm.odgodz,6do8wlokalu
p. Piątkowskiego, Toruńska 184.

Stow. Techników. Dnia 18. bm, o g. 20,30
pierwsze zebranie we własnym lokalu przy

Nowym Rynku 11, na którem zostanie wygło­
szony referat przez kol. wiceprezesa inż. Rad­
wańskiego na temat ,,Koncesja Harrimana"

Wstęp dozwolony dla członków' z rodzinami

oraz dla wprowadzonych przez członków gości.
Zw. Młodzieży Pracującej ,,Jedność" filja I.

Dnia 16. bm. o g. 7 schadzka u p. Mellera.

Zw. P racow ników Kupieckich. Dnia 16 bm.

o godz. 8 w hotelu Lengninga zebranie plenarne.
Na porządku obrad interesujący wykład, któ­
ry wygłosi p. red. Kobierski.

Klub Wiośl. ,,Gryl". Plenarne zebranie dnia

17. bm. o. g. 20 w sali ,,Pod Lwem" (daw'niej
,,Ognisko").

Bank Polski płacił w dniu 16/K 1929 za:

dolaxy amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,25

'franki szwajcarskie 171,80
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 211,92
guldeny gdańskie 172,86
szylingi austrjackie 124,85
liry włoskie 46,52
korony czeskie 26,30

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 15 października 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna050,00-00,00
8% dolarowe listy Pożn. Zieinst. Kred.

92,50 -00 ,00
4% listy zastaw, kon w. Pozn. Ziem. Kred.

41,00 -00 ,00
4%Pożyczka Prem. Inwestycyjna100,00—115,00
Bank Polski I. em . ..... .......... 165,00-000 ,00
Cegielski H. I em. ................. 00,00-37,00
C. Hartwig Ienr. -- -- -- -

. 32,0 ) - 00,00
llerzfeld \ iktorius Iem. - -44,00r *o0,oo

Tendencja: Bez' zmiany.

Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie z dnia 14 października 1929 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania
na Pomorzu.

P s z e n ic a d w
'

o r s k a ............................. 37,75—36,75
Pszenica t a rg o w 'a ............................ 36 ,75-35 ,75
Żyto nowe .......... 22,50—23,50
Jęczm ień d w o r sk i ............................ 25,50—26,50
Jęczmień targ o w 'y .......................

- 24,00—25,00
O'wie s ............................ 22,50 -23 ,00
Mąka p s z e n n a 6 5 % ........................ 60,00—63,00
M ąka ż y tn ia 700/ , , ............................ 35,00—00,1no
O tre o y p s z e n n e ................................ 20 ,00— 19,00
O trę b y ż y t n i e ...................................... 1 8 ,00 -17,00
Groch W ik to rja ................................ 53 ,00 -48 ,00
Groch Folgera ......... 38,00—42,00
G ro c h p o l n y ..................................... 40,00—37,00
Rzepak ......................... 75,00-74,00

Giełda warszawska
dnia 15 października

Papiery Państwow'e i obligacje
4-pioe. poż. inwest. 000,00 117,00 117,50
ś-proc. poż. kon. - - 0 00,00 050.25 050.50

5-pioc. poz, premj. doi. 063,CO 063,00 063,25
6-proe. poż. doi. .

- - (00,00 080,25 t8 ,iO
10-proc. poź. kol. .

- -
* 001,Co 000,00 102,50

Akcje w złotych:
Bank H a n d l o w 'y .........................116,00—117,00
Bank Polski ......................... 000,00 -165 ,50
Bank Z ac h o d n i............................ 000,00 -070,00
Firley ........ U0,00— 51,00
Liipop . ................... ... 00,00— 28,50
Módrzejów ............................ 18,00— 18,50
Ostrowieckie Zakłady * *

-
*

- 00,00— 74,00
Zieleniew ski ................................ 000 ,00 -082,00
Haberbuscli ................................ 000,00— 107,00

spfs^aztianie targowe

Komisji Uofówastla Cen.

Poznań, dnia 2 10 1929 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczcne nie-

oprzęgańe h . .

- - - 000-000

a) Miesiste tuczone młodsze do
lat *3 150-152

B. Stadniki: *

Mięsiste tuczone starsze . . . 000—000
Miernie odżyw io n e ......................... 000—000

Buhaje;
Wytuczone pełnomięsiste .... 170— 160
Tuczone m ięsiste.......... 144—150
Nie tuczone,.dobrze odżywio­

n e s t a r s z e .................................... 132-136
Miernie odżyw'ione .................... 116—120

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste --

*
- —09U65

Tuczone mięsiste ......... ............ ... 140— 150

Nietuczone, dobrze odżyw'ione *- 120-126
Miernie odżywione.. 080—100

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste................ 000—000
Tuczone mięsiste - -

................ 146—154

Nietuczone, dobrze odżywione - - 124—132
Miernie odżywione.. 100-110
Młodzież:
Dobrze odżyw io n e ........................ 116-120

M iernie o d ży w io n e ........................ 100—110

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 240-250
c) średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki ........................................ 216—230

d) mniej tuczone cielęta i dobre
ssaki ......... ........ .... ........ .... ....... 190-200

e) l ic h e s s a k i ............................................. 1 6 0 - 1 8 0

Owce:
Opasy chlewne:

a) jagnięta tuczne i młodsze

skopy tuczne . . 154-160

b) starsze skopy tuczne, liche ja­
gnięta tuczne i dobrze odżyw.
m ł o d e o w c e ................................ 140—148

Dobrze odżyw io n e ........................ 000— 130
Miernie o d ż y w i o n e ......................... 160-180

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi 268-260

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi ................................................ 250—25Ś

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi ... ... .. .... ... ... ... ... .. .... ... ... ... .. 238—246

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. 224 -232

f) maciory i późne kastraty 22u-210

Stau wody w Wiśle w dniu 16. paź­
dziernika: Płock 0,32; Toruń 0,11; For­
don 0.11; Grudziądz 0,16; Korzeniewo

0,39; Piekłó - 0,41; Tc'z.Cry — 0,61; Ein-

lage 2,70; Seliiewcnhorst 2,88........
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wicaclflMiMbści.
Tallin, 15. 10. (Pat.) Wczoraj w Talli-

Yiie (Rewlu) odbył .się zorganizowany
przez socjal - demokratów i związ­
ki zawodowe wiec protestacyjny prze*
ciw podwyższeniu taryf celnych. Mówcy
wskazywali, że w Związku z podwyższe­
niem taryf koszty utrzymania w Estonji
jeszcze bardziej wzrosną.

Paryż, 15. 10. (Pat.) Rada m inistrów

postanowiła udzielić przychylnej odpo­
wiedzi na zaproszenie na konferencję
morską wystosowane przez rząd angiel­
ski.

Londyn, 15. 10. (Pat.) Ambasador wło­
ski złożył dziś po południu w Foreing
Office odpowiedź rządu włoskiego przyj­
mującą zaproszenie na konferencję w

sprawie rozbrojenia morskiego, która
ma się zebrać w Londynie w styczniu
1930 r.

Cukier podrożeje!

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) Od dłuż­
szego czasu już toczą się rokowania

między związkiem przemysłu cukrow­
niczego Polski Zachodniej a innemi

związkami cukrowniczemi w celu uzgo­
dnienia działalności na całą Rzplitę.
Łączy się to także z ustaleniem cen na

cukier. Rokowania obecne zostały za­
wieszone i w najbliższych dniach eu-

krowcy złożą memorjał do rządu doma­
gając się w nfcrtypodwyżki cen na cu­
kier. Rząd w zasadzie zgodził się na

podwyżkę, uzależnił to jednak
uzupełnienia przez przemysłowców wa­
runków w pierwszym rzędzie uspra­
wnienia produkcji cukrowej.

Za wszystko trzeba płacić.

Międzynarodowy sąd rozjemczy ogło­
sił w'yrok w sprawie pretensji, zgłoszo­
nych przez rząd sowiecki wobec towa­
rzystwa okrętowego Hamburg—Amery­
ka Południow'a o odszkodowanie za u-

dzielenie pomocy parowcowi ,,Monte
Cervantes", uległem u aw'arji przez so­
wiecki łamacz lodu ,,Krassin", który
powracał z ekspedycji ratunkow'ej ge­
nerała Nobile. Sąd rozjemczy przyznał
rządowi sowieckiemu odszkodowanie w'
sumie 500000 mk. Sowiety zgłosiły pre­
tensję na półtora miliarda marek.

Tragiczna śmierć młodej dziewczyny.

Tczew, dnia 16.10 .

Z Tczewa donoszą: Niej. Małgorzata
Freyerówma wyjechała na przejażdżkę
kajakiem wzdłuż Wisły wraz ze swym

narzeczonym Janem Górskim, eksped­
ientem firmy Pańcierzyński. Narzeczo­
ny jej zdołał się uratować, zaś Freye-
równa utonęła.

Wybuch naboju i jego ofiary.

Poznań, dn. 16. 10.

Z Poznania donoszą: 13-letni Józef
Jinko oraz kolega jego znaleźli w pobli­
żu hali ,,Zeppelinów'* na Winiarach na­
bój. Manipulując długo nad nabojem,
wrzucili go w końcu w ogień. Skutki by­
ły fatalne, bowiem nabój eksplodował i

zranił Jinka i jego towarzysza na tw-a­
rzy i rękach.

Sensacyine aresztowanie
kliku urzędników Kasy

Chorych w Poznaniu.
Z Poznania donoszą: Niemałą sen­

sację wywołała wieść o aresztowaniu 3

urzędników Kasy Chorych m. Poznania,
którzy znajdują się pod silnym zarzu­
tem defraudacyj pieniężnych na szkodę
wyżej wymienionej instytucji.

Jako podejrzanych aresztowano 60-

letniego kasjera Józefa llejnowićza. i

likwidatorów Konstantego Stachowia­
ka i Józefa Słabolepszego.

Śledztwo wykazało, że poświadcze­
nia niezdolności do pracy były fałszo­
w-ane a podpisy naczelnego lekarza pod­
robione. W dalszym ciągu ustaliła ko­
misja kontrolna, że nazwiska rzekomo

ciężko chorych były zmyślone, a człon­
ków takich Kasa Chorych nigdy nie mia­
ła. Nadużycia sięgają dotychczas sumy
2500 zł., lecz należy przypuszczać, że w-y­
rośnie ona do jeszcze większej sumy.

Po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia, oddano sprawę do prokura­
torii, która wydała polecenie natych­
miastow'ego aresztowania defraudan­
tów. Wykrycie defraudacji zawdzięcza
się nieudolnemu podrobieniu podpisów
lekarza naczelnego. Dalsze śledztwo

prowadzi z ramienia prokuratury spec­
jalna komisja.

Wykrycie afery poborowej
w Toruniu.

Dnia 15. bm. władze wojskowe przy współ­
udziale urzędu śledczego policji państwowej
w Toruniu wykryły i zlikwidowały rozgałęzio­
ną na Pomorzu szajkę, zajmującą się odracza­
niem ćwiczeń rezerwistom, wyrabianiem paszpor­
tów zagranicznych i przemycaniem osób cywil­
nych do Niemiec.

Jak się dowiadujemy, na czeie tej szajki
stał aresztowany . st. sierżant Frautan Józei,
będący w służbie w Powiatowej Komendzie

Uzupełnień w Toruniu, który za wysokie wy­
nagrodzenie przy pośrednictwie aresztowanego
Liidtkego E rnesta, b. oficera armji niemieckiej,
Schmidta Alfonsa z zawodu dentysty, Bauera

i innych uwolnił cały szereg poborowych do

Służby wojskow ej.
Aferzyści wyżej wymienieni w spółdziałali

podobno również z aresztowanym wyższym
urzędnikiem starostw a mławskiego, który wy­
dawał uciekającym przed wojskiem poborowym
paszporty zagraniczne i przepustki graniczne,
pobierając za to duże kwoty pieniężne.

Pozatem aresztowano jeszcze niej. Bluma

Reinholda, który przemycał samochodem przez
Gdańsk do Niemiec obywateli polskich, narodo­
wości niemieckiej.

Istnieją poważne poszlaki, iż niektórzy are­
sztowani uprawiali szpiegostwo na rzecz pań­
stwa ościennego. Śledztwo prowadzi prokura­
tor sądu okręgowego w Toruniu p. Chodecki

wraz z prokuratorem wojskowym pulk. Przy­
warą.

Nie wykluczone są również dalsze areszto­
wania.

Ciężka kafasfrofa kolejowa
we Włoszech.

Z Medjolanu donoszą, że wskutek

zderzenia się pociągów kolejowego i to-

i warowego sześć osób poniosło śmierć,
i a około 190 odniosło rany.

Pziciigospodarczy
Handel hurtowy środkami leczniczemu.

Sąd Najwyższy (w sprawie II 2 K. 194/29)
wyjaśnił, że handel hurtowy środkami lecz-

niczemi może być prowadzony jedynie na

podstawie osobnej koncesji, która upraw­
nia do sprzedaży środków leczniczych tylko
instytucjom lub osobom, wymienionym w

art. 2 i 3 rozporządzenia Ministra Zdrowia

Publicznego z dnia 15 stycznia 1920 r. (Dz.
Ust. R. P. nr. 5, poz. 30), i że prowadzenie
handlu bez posiadania takiej koncesji pod­
pada pod sankcję karną, przewidzianą w cz.

1 art. 310 Kodeksti Karnego.

Francuska taryia celna dla produkcji
polskiej. Dziennik urzędowy republiki fran­
cuskiej ogłasza dekret, 'według którego z

dniem 15 bm. surowce oraz produkty fabry­
czne pochodzenia polskiego korzystać będą
ż minimalnej taryfy celnej, obowiązującej
we Francji.

Ograniczenie wywozu zwierząt zagranicą.

Na podstawie zarządzenia Min. Rolni­
ctwa z dn. 28. IX . br. zamknięty został wy­
wóz zwierząt racicowych zagranicę, z powo­
du panujących w niektórych powiatach cho­
rób zwierzęcych.

Ceny zbóż na Litwie.

W związku z dobremi urodzajami ceny
ziarna na Litwie spadły od 39do 40%. Pomi­
mo to ceny chleba w sprzedaży detalicznej
pozostały bez zmiany.

Możliwości eksportu gęsi do

Czechosłowacji.

W Czechosłowacji hodowla gęsi jest bar­
dzo rozwinięta. Oprócz wysokiego spożycia
w kraju, Czechosłowacja eksportuje także

znaczne ilości zagranicę. Polska nie Odgry­
wa dotychczas żadnej roli na tym rynku.

Czechosłowacja kieruje wywóz przeważ­
nie do Niemiec. Na sezon jesienny przewi­
duje się dalszy wzrost produkcji i wywozu

gęsi, co stoi w związku z wielkim urodza­
jem ziemniaków w Czechosłowacji. Ze

względu na wysoki gatunek gęsi pomor­
skich, nie jest wykluczone, że znaleźć mogą
one tu chętnych nabywców, o ile cena bę­
dzie odpowednia. W roku ubiegłym za gęsi
importowane płacono przeciętnie 10 Kc. za

1 kg.
i

Jak rozwiązano kwestię mieszkaniową
w Mińsku?

Jak donoszą z Mińska, władze bolsze­
wickie skonfiskowały ńa terenie Mińska 400

prywatnych domów, oddając je w posiada­
nie gminy.

Wszyscy niemal właściciele utrzymywali
się z dochodów z tych domów i obecnie po­
zostaną bez środków do życia, gdyż na gieł­
dzie pracy rejestrowani są jako ,,element
niepracujący" (burżuje).

Równocześnie usunięci zostaną wszyscy

lokatorzy, którzy nie potrafią udowodnić

swego proletariackiego pochodzenia. Wolne

m ieszkania wynajęte będą rodzinom człon­
ków p artji komunistycznej. .

Rzeczywiście, sposób cudowny: domy
skonfiskować, a lokatorów wyrzucić! Na

tak genjalny pomysł rozwiązania głodu
mieszkaniowego mogli wpaść tylko bolsze­
w icy...

Handel 7agraniczny Sowietów.

Tass donosi, iż prasa sowiecka ogła­
sza deklarację towarzysza komisarza dla

iSpraw handlu Hińczuka, dotyczącą han­
dlu zewnętrznego Z. S. S. R. za ^kres o-

statnich 11-tu miesięcy. Eksport przez

granicę europejską osiągnął 654 miljo­
nów rubli, pomimo zatrzymania całko­
witego eksportu zbóż, oraz zmniejszenia*
eksportu wyrobów mlecznych. Import
w tym samym okresie czasu przez tę sa­
mą granicę osiągnął 627 miljonów rubli.

Aktyw'ność bilansu handlu zagraniczne­
go Z. S. S. R. przez granicę europejską
w'ynosi więc 27 miljonów rubli.

Kredyt na utrzymanie poselstwa.

W litewskim budżecie państwow'ym
na r. 1930 zamieszczone zostały kredyty
na utrzymanie poselstwa litewskiego w

Sztokholmie. Do tej pory Litwa nie po­
siadała swego przedstawiciela dyploma­
tycznego w Szwecji.

Ankieta
w sprawie naukowego stu­
dium wyższych urzędników.

Na skutek rozesłanej przez komisję dla

Usprawnienia Administracji Publicznej ankiety,
mającej n a celu zestawienie poglądu wybitnych
znawców przedmiotu na kwestję naukowego
stsdjum przyszłych kandydatów do wyższej
służby administracyjnej ogóinej oraz służb spe­
cjalnych —- zgłosili dotychczas gotowość na­
desłania ewych prac względnie je już nadesłali

pp.: dyrektor Państwowej Szkoły Higieny dr.

Witold Chodźko, prof. uniw. warsz . dr. Zygmunt
Cybichowski, próf. W'olnej Wszechnicy Polskiej.
Stefan Dziewulski, profesor uniw. Jana Kazi­
mierza Ludwik Ehrlich, prof. Szkoły Głównej
Gospodarstwa Wiejskiego Władysław Grabski,
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Władysław
Leopold Jaworski, prof. Uniwersytetu Stefana

Batorego dr. Wacław Komarnicki, prof. Uniw,
Warszawskiego Ludwik Krzywicki, prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Kazimierz Wł. Ku-

mańiecki, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego
Adam Krzyżanowski, prof. Szkoły Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie Zdzisław

Ludkiewicz, prof. Wolnej Wszechnicy Polskiej
dr. Władysław Maliniak, prof. Wyższej Szkoły
Handlowej w Warszawie Bolesław Markowski,
prof. Uniwersytetu Poznańskiego Alfred Ohano-

wicz, prof. Politechniki Warszawskiej Mieczy­
sław Rybczyński, prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego Jan Rutkowski, prof, Uniwersytetu War­
szawskiego Bohdan W asiutyński.

Wyniki powyższej ankiety opublikowane zo­
staną W specjalnym tomie wydawnictw komisji.
Połączenie dwu poważnych banków austrjackich

Prasa wiedeńska rozpisuje się obszernie o

dokonanem połączeniu między Boden - Kredit

Anstalt i Austrjackim Zakładem Kredytowym,
Koła finansowe dawno już wiedziały o tem,

żc Boden - Kredit Anstalt nie będzie mogia
utrzymać się jako samodzielna instytucja go­
spodarcza. Po ostatniem przesileniu politycz-
nem w Austrji nastąpiło masowe %vycofanie
wkładów i wypowiadanie kredytów zagrani­
cznych. Dyrekcja Bóden * Kredit Anstalt przed­
stawiła rządowi austrjackiemu stan rzeczy, a

kanclerz Schober powziął myśl przyjścia z po­
mocą zagrożonemu bankowi przez połączenia
go z Austrjackim Zakładem Kredytowym. Wy­
miana akcyj Boden - Kredit na akcje A ustria­
ckiego Zakładu Kredytowego nastąpić ma 4:1,
to znaczy, że za 4 akcje Boden * Kredit Anstalt

akcjonarjusze otrzymają tylko 1 akcję Austrja-
ckiego Zakładu Kredytowego.
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Nasz znacznie polepszony

plaster na odciski
jest w cenie i Jakości niedościgniony.
DROGERIA ,,f )0 0 ŁABĘDZIEM"

Bydgoszcz, Gdańska 5. (24345

Zakopane.
Biuro J. K ub i ńskiego,
ul. Krupówki, tel. 397 ma

na sprzedaż wile, parcele
i pensjonaty do wydzierża­
w ienia.

Która
z pań w zamian rytmicznej
gimnastyki domowej,
udzieli lekcji języka pol­
skiego. Zgł. do filji Dz.

C58189,iBydg, p od Ji* W V (28204

| Izba Przemysłowo-Handlowa
w ejjdgosHzy

podaje do publicznej wiadomości, że

w Bydgoszczy, został wykreślony z listy zaprzy­
siężonych rewizorów ksiąg handlowych Izby z dniem

12 października br. (28346

Bydgoszcz, dnia 14 października 1929 r.

Wił; w Zakopanem
(Bystre) sprzedam lub zamienię na dom

czynszowy w Poznańsklem . Wila posiada przeszło
20 ubikaeyj, umebiowanie, teren. Wartość ok.
85.000 zł. Zgłoszenia do ,,Par4t Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11 pod nr. 59,44. (28299

Msłtsssykl
Angielski Triumpf 41/., P. 8 .

w dobrym stanie i mało

używany, oraz motor ben­
zynowy marki (Internatio­
nal) 8 P. S. na sprzedaż,
sioją w Warsztacie Mecha­
nicznym, Grunwaldzka nr.

144, w podwórzu. (28220

Rutynowsita
książkowa wład. polsk. i

niemieckim, uczciwa i sa­
modzielna szuka posady
od1.II.br.wbiurzera­
chunkowości etc. ewent.

na majątku. Bliższe dane
i adres w Dz. Bydg. lub
łaskawe oferty do Dzień.

Bydg. pod .44". 28591

Mistrz

młynarski który zarazem

wykonuje pracę cesieisitą
poszukuje posady lub

dzierżawy małego młyna
albo tnałego, gospodar­
stwa. Tomasz Ziółkowski,
WsłkoWiska, p . Osie, pów,
Świecie. 28200

Nowesiiąg
cBIch rasgjżcitĘfgBasg

pizy używaniu YOPUAM1N najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50porcyjzł.12 .- (28290

DR* GEBHARD I Ska, GDAŃSK 102.

Skromna
panienka umiejąca robót­
ki ręczne, potrzebna do 3
dzieci wiek 5, 4, ł1/, na

wieś. Zgł. do Dz. bydg .

pod ,V\iek 5. 4 41.,"
28197

W drugą rocznicę śmierci Żony mej Ś. p.

Leokadji Weynerowskiej
odbędzie się

m św. żali

jutrc 17 bm. o godz. 9 tej w kościele Parnym.

28360) Mąż.

\ Radioodbiorniki
j z gwarancją selektywności, głośnej i czystej
l audycji.
i Głośniki, akumulatory i wszelkie przy-
| bory do Ssudowy radioodbiornikó w.

Baterje co tydzień świeże.

Dział I. Optyka Dział II. Fotoorafja Dział II!. Radio.

ST. ZAKASZEWSKI
i CENTRALA OPTYCZNA

i Bydgoszcz, ul. Gdańska 7, tel. 1099
I 4831



pokoje

Pokój
wynajmę. Kujaw-
gospodarz. (15003

Str. 12. J)ZIENNTK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17. października 1929 r
'Nr. 240 .

W sprawie waloryzacyjnej Apolonji z Żmu­
dzińskich Żurawskiej zamieszkałej w Bydgoszczy,
Kwiatowa 7 przeciwko Emmie z Dobslaffów Koehn,
właścicielce nieruchomości Widownica pow. Szubin,
obecnie nieznanego miejsca pobytu. Wnioskodaw­
czym wniosła o przcrachowanie hipoteki, zapisanej
w ks. wieczystej Wałownica tom II wykaz 1. 53
w dziale Illpod 1. bież. 3 w kwocie 5000 mk. ty­
tułem reszty ceny kupna na 4033.33 zł wraz S% od­
setkami od dnia 1. VII . 1924. Przeciwniczkę wniosku

wzywa się na termin, który wyznacza się w pod­
pisanym sądzie na dzień 13 listopada 1939 o go­
dzinie 16. Łabiszyn, dnia 24 września 1929.

Sąd Grodzki. (28271

Przetor^ ipsraągnnaraso w%g.
W czwartek, 17.10. 29. o godz. 9,30 przedpoł.

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 155 najwięcej
dającemu za gotówkę oraz natychmiastową zapłatą:

250 płaszczy letnich, 170 sukien jedwa­
bnych, 150 kapeluszy. 5 futer damskich,
85 sukien jedwabnych, 40 bluzek jed­
wabnych. 28373

Kow a isbi, komornik sądowy w Bydgoszczy

jeBracfSMarasowi!.
W czwartek, 17. 10. 1929 o godz. 10przedpoł

sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 132 w e firmie
wodtke najwięcej dającemu za gotówkę oraz na­
tychmiastową zapłatą:

"

(28374
wałek materjału wojskowego, 2 wałki ma-

terjału męskiego, gramofon i 10 płyt.
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

I^rseffitirar^j isvzibmmrasrawi?s.

W czwartek, 17. 10. 29. o gedz. 11 przedpoł.
sprzedawać będę przy ul. Świętojańskiej 16 najwię­
cej dającemu za gotówkę oraz natychmiastową zapłat'

1 szafą do książek, 1kanapą.
28375) K owalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

IRraesrfraarg iwissiswsasawąj.
W czwartek, 17. 10. 1929 o godz. 1130 przed

południem sprzedawać będę przy ul. Gamma 8

najwięcej dającemu za gotówkę oraz natychmiastową
zapłat'ą: (28376

leżanką z nakryciem.
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

SPrazratesrgl pffsgnntisow w .

W czwartek, 17. 10. 1929 o godz. 12 w po­
łudnie sprzedawać będę przy ni. Mazowieckiej 14

najwięcej dającemu za gotówkę oraz natychmiastową
zapłatą: (28877

2 bufety, kredens, biurko, obraz, leżankę,
garnitur kieliszków niklowych zpodstawką.

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

S*a*SB4*5S*sirgg BsraEwasanaaMGbwąor-
Dnla 17 października br. o godz. 13 sprzedam

w Koronowie przy ul.Sobieskiego 15 (w fabryce
maszyn) w drodze przetargu przymusowego za gotówkę
najwięcej dającemu, następujące przedmioty:
pilętaśmową,kosiarkę do trawy marki ,,Cormick"
młockarnię z czyszczeniem marki ,,Epple" Bux-
baum — Augsburg, 2 maneie nowe marki ,,Kraj'*.
28349) Kantowicz, kom. sąd. z poi.

MfSLE
wyściełane najmodniejsze
fasony i pokrycia. Spetj.
zakład mebli skórzanych.
Wyroby tylko najprzed­
niejsze po cenach fabrycz.

SI.Drzazga
ulica Gdańska nr. 83.

Ksbees
pełny i menopol ty­
toniow y odstąpi inwali­
da przy równoczcsnem

objęciu posady książko­
wego. Warunki należy
skierow'ać do ,.Par”, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod ,56,333'".

CHOROBY 'A'ĄTROBY ------- KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
* CHOROBY PRZEMIANY MATERII

LECZĄ:26579

ZIOŁA
OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH

początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym
(gdzie schodzą sieżebra). Pobolewania w wątrobie,
skłonność do obs'trukcji. Język obłożony. Gorycz
i niesmak w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcie
i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy.
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny boi,któ­
ry sie rozchodzi ku stronie tylnej - w pasie -

krzyżu sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha roz­
sadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, zołtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji .w broszurze D -ra m e d .

T. Niemojewsldego. Żądać w aptekach.
UWAGA: Z dniem 15 czerwca br. zioła Chołe-

kinazawypuszczone zostały wnowem opakowaniu

vy, TADEUSZ CZARNOCKI, nlica Gamma nr. 2 .

Zażądajcieprospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B.Sontmerfek!
w Bydgoszczy, ulica Śniadeckich56

Filja: Grudziąd(z, ulica GrobSowa 4 .

Dostawca Patótw. Konserwatorium Muzycznego w Katowicach.

Poszukiw any zaraz względni* od 1 listopada

Oferty z dołączeniem odpisów świadectw i po­
daniem żądanego uposażenia prosimy skierować

do Dziennika Bydg. pod , Książkowy". (28348

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogotfsne warunki spSafjf. DługoEatnia gwarancja.
Rzetelna, fachowa obsługa. (3690

Hofbryelektryczne

maszyny parowe

kotły parowe
różnych wielkości, nowe

i używane nadzwyczaj ko­
rzystnie na sprzedaż.
Sfocktwann fi BSojr
Gdańsk, Sehaferei ?S

Tel. 22S64. 26908

PllOlSli Pil W .

W czwartek, dstla 17-go
października br. e godz. 16

w wioim biursft

przy ul. Dr. Emila Warmiń­
skiego 15 drogą publicznego
przetargu od najmniej źądająeego

10 ton żyta
zdrowy, suchy towar 119 funt-
franko wagon parytet Bydgoszcz.
Seiiryn Rzymkowski

zaprzysiężony senzal handlowy
przy Izbie Przemysłowo - Handlo­

wej w Bydgoszczy. 28-359

Elewów
m%i siłypomosnieze

przyjmie natychmiast (28274

Komunalna Kasa Oszczędności
pow. keśeierskiego w tCościerzynye.

Szeroko ustosunkowanych panów, jako

na poszczególne miejscowości woj.: poznańskiego i po­
morskiego, poszukuje poważne Towarzystwo
Ubezpieczeń.

Panowie niefachowcy otrzymują szczegółowe in­
strukcje i wskazówki współpracy.

Zgł. wraz z zapodaniem dotychczasowej działalności
i zawodu uprasza się składać do administracji niniej­
szego pisma pod ,,Przedstawiciel *. (28381

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo

i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100 ,, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

B tonem* )1
Nowożeńcy

kupujeie meble 'wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
nr. 5/6. (3857

KEEEDS
Maląleczek

208 mórg pszennej ziemi
w kulturze, kompletnym
żywym i martwym in­
wentarzem, dom 6 pokoi,
światło elektryczne z ea-

łem zabudowaniem, cena

115 tys., w 'płaty 50 tys. zł

sprzeda biuro ,,Pogoń",-
Dworcow'a 80.

Sprzadani
170 ha ziemi, z ogrodem,
domem mieszkalnym, zabu-

dowaniami, odległość od

stacji keleiewej 7 km., 756
zł przeciętnie hektar. Prze­
ważają laki i las. majątek
odpowiedni na gospodar­
stw o mleczne. Zgł. się Ko­
wel, ul. Król. Bony 23.

28341

Dem
z wolnern mieszkaniem

sprzedam tanio. Adres
wskaże ,,Iro" Hermana

Frankegn 8. (28356
Azeżnidwe

pierwszorzędne z zapę­
dem elektrycznym, kom-

pletnemi maszynami, w'

pełnym biegu, dobry
punkt, podwórze stajnia
i t. d. krrzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia biuro,,Po­
goń", Dw'orcowa 80.

(tadjo-aparsly.
3 lamp. aparat od 225 zł,
4 lamp. aparat od 275 zł,
pierwszorzędna wykonanie,
także kompl. urządzenia z

2 letnią gwarancją także
na raty poleca Kilian, Mar

cinkowskiegó nr. 11. (28363

VYagą
300 kg zupc(ui*- now'ą, s p rz e­
da korzystnie Fabryka Kon­
serw, Jagiellońska 60.

28367

Klaczkę 15172

krowę, maszyny sprzedam.
Wilczak. Leszczyna 89,

Szpic (28308
młody na sprzedaż. Ja­
giellońska 50, ptr. lewo.

Kanapa
z powodu braku miejsca
na sprzedaż. Stara Szkol­
na 12, podw'órze praw o.

28179

Transmisje
sprzeda Fabryka Konserw%

Jagiellońska 60. (28368

Motory elektryczne
9 HP. i 21Ą HP. firmy
A.E .G. korzystnie clo na­
bycia. Fabryka Konserw%

Jagiellońska 60. (28369

Bufet i kredens

korzystnie sprzedam. Po­
morska 40, I ptr. prawo.

15279

W ilk
z lasów w'ileńskich oswo­
jony na sprzedaż Prome­
nad'a 19. 28331

fflfg POSADY
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Monterzy
na ogrzewanie centralne,
samodzielnie praeujący
pierwszorzędne siły zaraz

poszukiw-ani. Zgł. F -ma

Henryk Patermann, Piuro

Inżynierskie, Grudziądz,
Mickiewicza 2. (263S5

PontoenSk

fryzjerski na stałą posa­
dę potrzebny. Kuja'wska
nr. 119. ' 15268

Ueseiri
zaraz potrzebny. Piekar­
nia W. Specht, Sienkie­
wicza 34. 15276

Poszukuje (15277
młodszego człow'ieka w y­
mownego i fachow'o obe;
znanego w ekspedycji to­
w'arów kolejow'ych. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg.

Uczennice
do składu natychmiast

przyjmie Śniegow'ski, ul.
Dworcow'a 32. (28380

Pokojową 128839
uczciw7, znającą obsługę
i prasowanie poszukuję.
Śniadeckich 52 a, part.

Słuftąea
de wszelkich prac demo

wych, która dobrze i samo­
dzielnie gotuje" z dobremi

poleceniami zaraz potrze­
bna. Budzińska, Jagielloń­
ska 65/66. (28378

* Podręczna
do szycia przy płaszczach
przyjmie Kiuszona, ul,
3 Maja 5. (l5271

Poszukuję (28340
inteligentne) muzykalnej
panienki do pomocy w

lekcjach dzieci od 4 -7 ,

Śniadeckich 52 a, part.

POSADY
POSZUKUJĄ

Szofer
kow'al lat 27, sumienny,
trzeźwy poszukuje posady
zaraz. Marka samochodu
i miejscow-ość obojętna.
Zgłosz. Lotkowski, Gru­
dziądz, Toruńska 36.(28354

Motory Jaehnego
z kulkowemi łożyskami wału korbowego
proste w konstrukcji, długotrwałe
ioszczędne

na kompletnych łożyskach kulkowych,
lekkie w biegu i niedoścignione
w wydajnośei. 22834

Zwiedzajcie nasz bogato zaopatrzony skład.

BRACIA RAMME
Bydgoszcz, św. Trójcy I4b, seiefon 79

11*iaiii i

mmmmm. r e s u r s y ^ispiecicsei
iimiiwiMiinoinimiiimimuiitirmiifi jiJag i s kel lo ń a 25

znanego kuchmistrza p. Kowalskiego.
28344) Leon Jermis, kierownik.

liii; Kisiel( i tiwarli ii isiiisył-lej popsi.

świeże KiszHi
z kaszy, z bulek, salcesoniki i wątrobianki

S. CMatfiowslti, mistrz rzeżiłicki. ul. Dworcowa 81
Telefon nr. 1565. 26982

Dla poszukujących posady 200;0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Pani
lat 23 poszukuje posady
ekspecljentki w branży obu­
w-ia, konfekcji lub towarów
krótkich, miejscowość obo­
jętna. Ot. pod ,N . NJ do
biura ogłoszeń ,lro**, H e r­
mana Frankego 3. (28359

SssMi-tiainik

poszukuje posady, eweat.

tylko za szofera. Oferty
uprasza pod ,44" do Dz.

Bydg. Grudziądz. (28352

Trle
aibe kwartet (jazzbandewy!
od 15 bm. wolny (kawiar­
nia, kino'. Of. uprasza pod
,123** do Dz. Bydg. Gru­
dziądz. 28353

nzezni(iwe
z zapędem elektrycznym
wraz z"mieszkaniem w do­
brem położeniu z powodu
stosunków- rodzinnych na­
tychmiast na sprzedaż iub
do wydzierżawienia. Of.
do Dziennika Bydg. pod
,,Elektryczne". (28379

MIESZKANIA

MiesiŁkatM*
1-2 pokoje z kuchnią do

w'ynajęcia. Wiad. w filji
Dz. Bydg. (15280

prozny
ska 23,

Pokój
próżny do wynajęcia, ul.

Szpitalna 7, III ptr. Glaza.
283 .J5

IGED3
Otoiaely

smaczne i tanie 1,10 zł,
kolacje od 1,20 do 1,50 zł

poleca ,Pomorzanka”, Po­
morska 47. (L5270

Zgubiona (15279
kartę inwalidową oraz

świadectw'a służby żeń­
skiej na nazw-isko Anna

Rybarczyk. — Uczciwego
znalazcę upraszam oddać
Pod Blankami 18, Bukolt.

Złotych 3000
pożyczki bezprocentowej
na czas w-edług lupowy
dam gospodarzowi, który
odstąpi mieszkanie 3—4

pok., łazienka, światło

elektryezne. Spieszne of.

pod *Peźyezka bezprocen­
towa'* d o Bz. Bydg.(28202

Fasoitowattle
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, P om or­
ska 2^/291 (16018

H. NIEMOJEWSKIE60
WARSJSAWA, NOWY ŚWiAT 5, TEL. S04-96

Skład fabryczny: Bydgoszcz, Dom Ageniurowo-Hand
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

l(sJ
Detektyw

Trawicki, em. komisarz
Pol. P. wywiady, obser­
wacje, inaterjał proceso­
wy. Dyskrecja! Sumien­
ność! Bydgoszcz, Pomor­
ska 67. (283S2

Przyjmuję (1526t
zamówienia i udzielam

porady. Akuszerka Betty-
nowa, Śniadeckich. 15/16.

Futs-a
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję mcdnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

MeEtBe
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3881

Hurtownia i
szczotek, pendzli, szpaga­
tów oraz wyrobów trzci­
nowych. S. Apt, Dr. Em.

Warmińskiego 3, obok

Kasy Chorych. (26237

Płaszcze (28082
damskie, futra, nowe i prze­
róbki wykonuje fachowo,
szybko i niedrogo Leon

Klaczkowski, m istrz kra­
wiecki, Mazowiecka 41.

raeiste?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompi. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra 1

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Futra
kożuchy, naszyjniki, koł­
nierze w'szelkiego rodzaju
oraz przeróbki i reperacje
wykonuje fachowo, so­
lidnie i tanio. Stanisław

Rudak, Dworcowa 64,
26941

Klisze
do kin wykonuje arty­
stycznie i tanio. Wiadom.

IRO, Hermana Frankego
nr. 3. (28357

Pokoje
m ęskie, m eble pojedyńcze,
kuchnie, materace. Ceny
fabryczne. W arunki do­
godne. Fabryka mebli.

Warmińskiego 10. (28327

Kołdry (28285
watowe i puchowe z wła­
snych i powierzonych ma-

terjałów wykonuje rzetel­
nie i tanio ,,Alicja'*, ul.
Wesoła nr. 11, tel. 1679.

Akuratno
strzyżenie, manicure, ondo-

lację, farbowanie wykonuje
zakład fryzjerski dla pań i

panów, St. Gniatczyk
Gdańska 154. (21695

K
Około

150 mórg pszenno -bura­
czanej ziemi, inwentarz i
zabudowania pierwszej
klasy, na Pomorzu, 2 kim.
od kolei, przy wpłacie
80000 zł na sprzedaż.
Wiad. udziela K. Wetz-
ker, Bydgoszcz, Długa 41.
Teł. 1013. 28284

Parceluję
Robinkowo przy Toruniu,
osady ogrodnicze, gospo-
darstwa.mleczarnie,częścio­
wo zabudowano. Obejrzeć
można eodzień. Zadatki

przyjmuje się i umowy za­
wiera w poniedziałki w To­
runiu kancelarja notarju-
sza Temp8kiego, Szeroka 37.
Gniewosz właściciel.(28268,

Nieruchomość
i plac budowlany sprze­
dam. Kujawska 45. (28306

Telegram I
Sprzedam okazyjnie domy,
wile,gospodarstwa,składy.
Sokołowski, Śnia­
deckich 40. ( 15208

WSIa
w śródmieściu Bydgoszczy
6 pokoi z kuchnią i wszel-
kiemi wygodami, korzyst­
nie na sprzedaż. Mieszka­
nie każdego czasu do ob­
jęcia. Zgłosz. pod ,Wila*
do Biura Ogłoszeń IRO,
Herm. Frankego 3. (28071

Skład
kolonjalno - delikatesów,
2 okna wystawowe z urzą­
dzeniem, towarem i mie­
szkaniem, przy głównej
ulicy z powodu objęcia
innego przedsiębiorstw a

zaraz na sprzedaż. Zgł.
Kawiarnia, Koszarowa 1,
Gniezno. (28355

Motor
z zapędem gazowym wzgl.
benzynowym, marki Benz
6 P. S. używany obecnie
w ruchu tanio na sprze­
daż. Zgł. do agentury Dz.

Bydg. Nowe, (Pomorze).
28165

Motocykl
. B .S .A * zprzyczepką, 10/20

PS,, mało używany, sprze­
dam natychmiast bardzo
tanio. Murawski, Starogard,
Rynek 9. (28309

Piece
żelazne, używane, m niejszy
i większy sprzeda tanio

Fabryka Stempli, Pomorska
nr. 70. 15263

Powóz
kryty, dobrze utrzymany,
korzystnie na sprzedaż.
Grund, Gdańska 26.(28299

Motor
ropowy 25 HP. firmy Co, w

dobrym stanie okazyjnie
tanio, oraz w'alce młynarskie
sprzedam. Zgł. adresować
Bock, Fordońska 9. (28307

Dannoi(l
Szafy, szafonierki, stoły
rozciągane, krzesła, biur­
ka, łóżka z materacami,
łóżka kompletne, kanapy,
leżanki nowe, lustra, stół
do kart, kuchnie nowe,

kompletne i t. d . Skład,
Chrobrego 12. (15272

Power
używany tanio na sprze­
daż. Seminaryjna 15, ptr.
prawo. (28372

Kompletne
urządzenie chłodni firmy
Sehiltigheim ,Q uiri* skła­
dające się z kompresera
40 kal. na godz. baterji,
rezerwoaru chłodniczego,
wentylatora 2 butli zapa­
sowych i innych przyna­
leżności sprz eda Fabryka
Konserw, Jagiellońska 60.

28371

Maszyna
szerokomłotna, w ialnia,

sieczkarka, 2 wozy, sanie,
sanki, kultywator, 2 ptngi,
płużki, brony, waga na 300

kg. na sprzedaż. A. Rogusz-
czak, Słońsk, pow. Inow'roc­
ław. (28294

Korzystnie
sprzedam mało używaną
sypialkę i kuchnię. Chło-

pickiego 3, II ptr.'prawo.
28318

Samochód
Chevrolet limuzyna, do­
brze utrzymany za 6500
zł na sprzedaż. Plenny,
Wesoła 7, tel. 1935. (28297

Sprzedam
samochód limuzyna w do­
brym stanie, gotowy do

użytku. FI. Niedbalski

Bydgoszcz. Jagiellońska 56,
telefon 1470. 28154

Na sprzedać
bukownik Rustona 42* po
remoncie zaraz do użytku.
Zgł. do Dz. Bydg. pod .Bu­
kownik*. 28298

Wózik
na sprzedaż.

Kasprow'icz, Sw, Trójcy
nr. 14a. 28323

Suszarka
tanio na sprzedaż. Fabry­
ka Konserw, Jagiellońska
gjyOO, 128370

Propagandzfslhl
do propagandy domowej,
poszukuje poważna firma

najchętniej takie, które
w danym zawodzie już
pracow'ały. Zgłosz. pod
, Propaganda” do filji Dz.

Bydg. Dworcow'a 2. (1524u

Stolarz
na fornierowane robot'y
potrzebny. Stolarnia, ul.
Dworcowa 17. ( 15271

Dziewczyna
do lekkich prac potrze­
bna. Adres w filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (15239
Kapustę

i ogórki kiszone beczka­
mi i wagonowo oddaję.
Antoni Cywiński, Jagiel­
lońska 35d, tel. 1902.

15117

Borta
starsza, inteligentna, wy­
kształcona w kierunku

w'ychowania dzieci znaj­
dzie umieszczenie na wsi
do jednej czteroletniej
dziewczynki. Zgł. z po­
daniem warunków i odpi­
sami świadectw do Dz.

Bydg. pod ^Bor.a na wieś*.
28351

Kuplę
gospodarstwo od 100-200

mg. dobrej ziemi lub za­
mienię moją oberżę z kom-

pletnem urządzeniem, jedy­
na w dużej gburskiej wio­
sce, do tego ogród koncer­
towy, kręgieln'a , strzelnica,
skład towarów, 2 domy dla
lokatorów, 10 mórg roli z

żywym i martwym inwen­
tarzem, obiekt pry watny,bez
długu na gospodarstwo. Of.

upraszam nod . Kupno lub
Zmiana 1000* do Dz. Bydg.

27834

Stenotyplstkę
ze znajomością języka poi
skiego i niemieckiego po­
szukuje poważna firma. Zgł
z załączonym życiorysem,
fotografją, kopjami świa­
dectw oraz podaniem wy­
magań należy kierować do

filji Dz. Bydg. pod ,Steno*.
28296

Siuiąca
potrzebna. Alesander. ul.
Dworcowa 80, II piętro
lewo. 15274

Dzielna
nakładaczka do maszyny
pospiesznei potrzebna.
Drukarnia Carl Nordmann
nl. Gdańska 6. 28333Pomocnika

fryzjerskiego który dobrze

onduluje przyjmę zaraz

lub później. Zgł. pod^Ondu-
tacja* do Dzień. Bydg.

28232

Piec ielaznjr
duży używ'any kupi W.

Poczekaj, Pomorska 38.
28322

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Gazeciarnia, Marcinkow-

kiego nr. 1. 15262

Fryzjerkę
manikurzystkę pewną w

ondulacji poszukuje zaraz

W. Wiśniew'ski, Chełmża,
Rynek 14. (28266

2 fryzjerskie
krzesła z podporą kupię
zaraz. Oferty pod , Zaraz 2*
do D zień. Bydg. (28231

Modelki (15238
do czesania potrzebne. Zgł.
w wtorki i czwartki godz.
20,15 Szkoła, Chwytowe 12.

Narfankl
kruszone kupuje się stałe
i w każdej ilości. Spółka
Zakupu i Sprzedaży przy
Cechu Rzeźnicko - Wędli­
niarskim, Targowica dla

bydła. (15121

ktagię
dobrze utrzymaną kupię
zaraz za gotówkę. Oferty
pod ,K . A, 360* do Dzień.

Bydg. (28316

Kuplę (2830l
skład delikatesów lub

spożywczy do 3 tys. zł,
miejscowość obojętna. —

Oferty proszę księgarnia
,Rucfi” Nakło, Cywiński.

KEEDI
Lekcji

gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się od
11-12 i 3 -4 popoł. 921

Najm odniejszych
tańców wyucza szybko
tylko ,Wema”, Toruń,
Jęczmienna 17, II piętro.

28160

Student
Politechniki przyjmie kore­
petycje, specjalność mate­
matyka i fizyka. Zawiado­
mienie listowne proszę,kie­
rować na adres Śniadeckich
nr. 52a, Technik. (1524l

Kto udzieli lekcji
języka angielskiego dwom

panom. Oferty pod ,G .M.”
do Dz. Bydg. (28383

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, etenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma-

szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 26846

S czeladników
blacharskich zaraz poszu­
k ują ChwEtowo i0.(283tHkldw,Qam*

Stolarzy
dzielnych na fornierowa-
ne prace poszukuję. Bło­
nia 14-15. 28329

4 wprawnych
kamieniarzy do wyrobie­
nia kostki 10X10 w Byd­
goszczy poszukuje natych­
miast Jaszewski, Farna 6.

28319

Zduna

dzielnego na piece prze­
nośne przyjmie na stałe.
O. Schópper, Bydgoszcz,
Zduny 5. (27666

Fryzjerkę
lub fryzjera damskiego
poszukuję zaraz na stałą
posadę. Kubiszewski, -

Gdynia, świętojańska 64.
28281

Czeladników
szewskich poszukuje za­
raz Wallburg, Sicienko

pow. Bydgoszcz. 28334

Dobry
cukiernik na ciastka oraz

uczeń do piekarni, syn
uczciwych rodziców mogą
się zgłosić. Wł. Kron-

szewski, piekarnia parowa
i cukiernia, Gdynia-Oksy-
wie. (l 5171

Ekspedientka
która już pracowała w re­
stauracji jako bufetowa,
dzielna w swym zawodzie
i znająca doskonale obsługę
gości, potrzebna zaraz. St.

Klocek, restauracja, Mątwy,
pow. Inowrocław. (28310

Dziewczę
do pracy domowej po­
trzebne. Gdańska 75c
m. 6. 15251

Służąca
młoda do wszelkich prac
domowych z dobremi po­
leceniami może się zaraz

zgłosić. Chodkiewicza 44,
I ptr. 15264

Potrzebna
krawcowa z pierwszorzę-
dnem szyciem. Bydgoszcz
Paderewskiego 37, III ptr.
J. Wakowska. 15242

Potrzebny
chłopiec do konia. Rzeź-
nietwo Reeck, ul. Śniadec­
kich 17. 28335

Służąca
umiejąca gotować może
się zgłosić. Firma ,Wa-
wel% Dworcowa 5, w po-

Panna (28300
z lepszej rodziny obejmie
posadę na majątku jako
pokojowa. Oferty do Dz.

Bydg- pod j.Pokojowa1'.

Złotnik

poszukuje posady zaraz

iub później. Of. do filji
Dz. Bydg. pod . Złotnik*.

15250

SSejserka
samodzielna wkroju i szy­
ciu, dzielna w swym za­
wodzie szuka posady. Zgł.
do fiiji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,26”. 15259

Przystojna
dzielna krawcowa, która

pracowała w składzie, po­
szukuje posady. Nim-

czyk, Sieradzka 15. (15248

Cłsoba

starsza, znająca szycie i

prasowanie, przyjmie po­
sadę do dzieci. Of. pod
,52* do Dz. Bydg. 28287

Czeladnik
młynarski, który ukoń­
czył służbę wojskową, o-

beznany dobrze z moto­
rem ssąco-gazowym, po­
szukuje posady zaraz iub

później. Łask. zgł. Leoff

Tecław, Łaskownica, pocz­
ta Gromadno, pow. Szu­
bin. 28283

Panienka
inteligentna z porządnej
rodziny poszukuje zaraz

posady eksped., bufetowej,
również może się zająć
książkowością. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe

zgłoszenia upraszam na­
desłać do Stan. Zalewska,
Wągrowiec, ul. Dębińska
nr. 37. (28342

Maszynistka
kantorzystka rutyn, po­
szukuje posady. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,Maszy­
nistka*. j(28326

Szofer
samotny z 3 letnią prak­
tyką warsztatową poszu­
kuje posady zaraz. Zgł.
E.Majewski, Nakło, Ogro­
dowa 38. (28850

Gospodyni
poszukuje posady u samo'

nego pana. Zgł. Brzósko w-

ska Wandą, Jachcie^ Sred-

Cd 5*teJ popoł.
poszukuje pracy rutyno­
wana maszynistka kore­
spondentka. Zgłosz. pod
, Konieczność* do adm.
Dz. Bydg. 28282

Spokojno
dziewczyna z samodziel-
nem gotowaniem poszu­
kuje posady od 1listopada.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod .Spokojna”. (15256

Kasjerka
rutyn, poszukuje posady.
Oferty do Dz. Bydg. pod
, Kasjerka". (28325

|fj| DZIERŻAWY j | |

Skład
z przyległym pokojem i
kuchnią w centrum do

wynajęcia. Oferty pod
,K . L.* do Dz. Bydg/27695

Piekarnię
wraz z mieszkaniem i
składem poszukuje celem

dzierżawy, dobry facho­
wiec piekarz - cukiernik
zaraz lub później. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Pie­
karnia* 28288

Składu
z przyległem 3 pokojo-
wem m ieszkaniem m ożli­
wie przy głównej ulicy w

mieście prowincjonalnem,
poszukuję od stycznia.
Łaskawe zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. pod ,Skład
nr. 3*. 14983

Do wydzierżawienia
dwie duże składnice

pierwsze i drugie piętro.
Wiadomość Budzikowski,
Poznańska 4. (28302

Do wydzierżawienia
skład z mieszkaniem zaraz

lub później w Jastarni,
Paweł Labuda, Jastarnia,
półwysep Hel. (28293

Ubikacje
i składnica na fabrykę
lub warsztaty do wyna­
jęcia. Adres wskaże Dz,
Bydg. (28283

Ubikacje
frontowe przy ul. Długiej,
nadające się na każde

przedsiębiorstwo przemy'
słowo handlowe. Adres
wskaże Dz. Bydg. (2882l

45 mórg
b lisk o Inowrocławia

sprzedam, 10 000 wpłaty
lub wydzierżawię. Zgłoi

5 pokojowe
mieszkanie na I piętrze
przy ul. Śniadeckich 9
zaraz lub później do wy­
najęcia. Gospodarz. (15257

Mieszkania
dwupokojowe z kuchnią
poszukuje bezdzietne
małżeństwo. Czynsz za

rok zgóry. Zgł. do fiiji
Dzień. Bydg. pod .Miesz
kanie 2". ( 15275

Mieszkanie
pokój z kuchnią 5Ó0 zł,
wynajmie Nowakowski,

Im stoas mjwatai
Karola SchródeSa,

Nowy Rynek, II pts*.
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipoteczne, kar­
ne, kontrakty spółkowe,
administracyjne, reguluje
hipoteki, załatwia w'szelką
korespondencję. 0286ę

SCEEH
Wspólny pokój

z utrzymaniem, fortepjan
dla pana. Poznańska 14,
I ptr. 28328

Pokój
umebl. wszelkie wygody,
tanio wynajmę. Babia
Wieś 3d, 1 ptr. lewo.

28330

Poszukuję
pokoju dobrze umeblowa­
nego, z wszelkiemi wy­
godami, najchętniej w

śródmieściu u młodszej
wdów'ki lub rozwódki.
Łaskawe oferty proszę
złożyć w Adm. Dz. Bydg.
pod ,,Szukam 100". (2828o

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śląska 8, Trzepacz.

28108

Pokój
dla intel. pana (najchęt­
niej w'ojsk.) do wynaję­
cia. 20 Stycznia Ha, I p.

15255

2 panie (28300
najchętni'ej urzędniczki
bankowe znajdą inily i

sympatyczny pokój z

utrzymaniem i używaniem
fortepianu. Zgł. i infor­
macje Rynek Marszałka

Piłsudskiego 3 (firma
Siuehniński Stobiecki).

Przyjm ę
pana na wspólny pokój,
ul. Fredry 5, nisKi parter
blisko dworca. 15253

2 pokoje
umeblowane (mieszkalny
i sypialny; zaraz lub później
do* wynajęcia. Na tyczenie
używanie kuchni. E. Sttiber,
Jagiellońska 29 U prawo.

28303

Pokój
umebl. dla panów do wy­
najęcia. Warszawska 19,
III ptr. prawo. 2832,^

wuwasowisKi, jjworcow'a
nr. 69, tel. 850. ( 15267 KT1

Głuchota uleczalna!
Fenomenalny wynalazek
Eufonja zademonstrow'a­
ny specjalistom . Sami się
W'yleczycie z przytępione­
go słuchu, szumu 'i' ciek­
nięcia z uszów. Liczne

podziękowania. Pouczają­
cą broszurę na żądanie
, Eufonja”, Liszki kolo
Krakowa 48. 25263

Mieszkanie
3—4 pokoje wprost od

gospodarza wynajmę, za

lata dzierżawę zgóry. Of.

pod ,2 osoby” do filji Dz.

Bydg. ( 15202

2 pokoje
z kuchnią poszukuję. Pa­
derewskiego 37, 111 ptr.

15254
19 tys. zł

list hipoteczny dam jako
kaucję poszukuję posady,
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod 910,000*. ( 15249

Doszukuję
mieszkanie 5 pokojowe z

wygodami, nie wyżej dru­
giego piętra, w centrum,
iub oddam wzamian mniej­
sze mieszkanie. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,A.H*. (15243

5 tys. zł
pożyczki na rok poszu­
kuję,procentpodłng ugody
za gwarantowanie gospo­
darstwo wartościowe 35

tys. zł. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Spieszne*. (28332

Mieszkanie
2 duże pokoje z kuchnią
z centr. ogrzew'aniem w

centrum. Wiadomość w

Dz. Bydg. (28337
Agenci! (1524S

Mam różne wynalazki no­
w'ości. Rączy, Grudzdią:.

Mieszkanie (2S320
3 pok. z balkonem oddam

bezpłatnie pierwszy rok
za wypożyczenie 25—30

tys. zł na pierwszą hipo­
tekę, procent płacę zaraz.

Adres wskaże Dz. Bydg.

KtoT
pożyczy lepszej pani 500 zł
na dwa miesiące, oddam

umeblowany pokój z uży­
waniem kuchni. Of p oi
,500* do fiiji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 15244

taooo zł.

wypożyczę natychmiast.
Gwarancja: hipoteka miej­
ska. Warunki według ugody.
Zgłoszeniapiśmiennedo tiiji
Dziennika pod ,,Gotówka
12000*. (l 5230

Przybłękała
się wilczyca od paru ( ni,
odebrać Studański, Orla?.

26304

Sgoblom a

zaświadczenie szkolne na

zniżkę kolejową na na­
zwisko Wiliy Lau unie­
ważniam, (15263
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KASYNO CYWILNE

Koncert Kwartetu Guarneri
w sobotę, dnia19-go bm.

Bilety sprzedaje księgarnia i skład nul Jana Idzikowskie!
Gdańska 16/17. (2S

m m mnowego szlagiera tanecznego Jim o W
"

śpiewanego eo wieczór w kinie ,Kristal* i hotelu

,.Pod Ortem* przez członków zespołu tutejszego
Teatru Miejskiego do niedzieli, dnia 20-go bm.

są donabycia w składzie aut Idzikowskiego
w cenie zł. 1,— (28380

^siiijiimmmiiiwiiiiiimimimiinwiimmiuiminmiimmimmu

| Restauracja
i Telefon 1171 ELYSIUM H ot

Gdańska

iiiułinm^

ml34 1
~ iiiiiłnHMiNniioirinititiiiiifiiiiiiiiiiininMHinmniHłriiriiitiiiiiunnmifninniiłirnrnnnHiiiiN(nintuiiiii

Dziś w środę

nogi wieprzowe
1 fiaki i kiszki j

własnego wyrobu.

Wielki koncert oraz taniec. |
1 28361 M

tylko u

Dr. Proebstel iSka.
Farblarnia

iChem. Pralnia
Now'ocześnie urządzony zakład zapewnia
dobre wykonanie — Filje i Agentury

w większych miastach Wielkopolski.
Fabryka Gniezno.

Filje v/ Bydgoszczy: ul. Dworcowa 67
26394) i ul. Gdańska 141.

yĆHEVROŁET.
Tylko jeszcze do 20 października

ir j (iir
Specjalna wystawa i demonstracja nowych modeli 6-cio cylindrowych nośności

3A—3 ton. Jako specjalne udogodnienie nrzy zamówieniach poczynionych
podczas okresu propagandowego udzielam bezpłatnie na 1000 kim. benzyny
i smarów oraz ponosz ę koszty rejestracji, pozatem otrzymują klienci zam iejscowi
zależnie od oddalenia ich miejsca zamieszkania 50— 100 zł jako zwrot kosztów

podróży.

Upraszam zażądać oferty wzgl. wizyty sprzedawcy bez zobowiązania dla siebie.

1, STOSIE - MUT0M01ILE
TE1SSF. 1602 i 2163 BYDGOSZCZ UL. GDAŃSKA 160

odznaczone iłetem i medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Loka! wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. GdaAskiej 149. Tel. 22-25.

Przedstawiciele we wszystkim wiekszyck miastach Polski.

Wszfscf zaproszeni
przychodzą chętnie na Twą wy­
bornąkawę.Czy możesz mi zdra­

dzić jej receptę?

,Nie mam żadnej recepty, używam

tylko specjalnej kawy, którą można

wszędzie znaleźć. Ma ona tę zaletę,

żewolna jest od kofeiny i dlatego
tak wszystkim służy:a nazywa

cię Kawa Hag!*

ktmn nna chhshi

sateliNJI
2A291

Oarderohi
damską i dziecięcą szyje
gustownie i po przystęp­
nych cenach 28230

Kujawska 96

parter lewo, II drzwi.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5 .1
Agenci dosprzedażymaszynj

do szycia potrzebni.

Jabłka1
kupuję stale każdą!
ilość. Od 30 ctr. od-j
bieram własnem au-1

Stem 21151!

,,Kama"
jfabryka marmelady!

Bydgoszcz
Sduny 13, Tel. 1410.|

Centryfugi,,MILENA”
odznaczają się najdokładniejszem odtłuszczaniem, cichym

i spokojnym biegiem
We wszelkich wielkościach od 35 do 330 Itr. wydajności

na godzinę natychmiast do dostawy.

Dogodne warunki spłaty. 14793

Ramme.Bydgoszcz
csśw. 14to. 'l'ei.*3f?k.

BANIBYDGOSKI
Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością

w Hziicl.tgoszczraf,rai.Mraslrawca nur.Cfr

prsyjmuje oszczędności za korzystnem oprocentowaniem
wypożycza skarbonki dla drobnych oszczędności
urządza rachunki bieżące i czekowe (26983
Inkasuje weksle i inne dokumenty

wykonuje przekazy na w'szelkie miejscowości kraju i zagranicę
2i*aS*iśwaaa wszeUcle 9k**b*s spsr*iwył bankow e.

i i iii agenfta
do sprzedały samochodów

osobowych i ciężarowych powszechnie znanej fabryki, poszukuje Się
na poniżej podane miejscowości wzgl. pow'iaty.

Bardzo dobra okazja zarobkowania lub dochodu pobocznego dla pa­
nów, którzy dzięki odpowiedniej działalności częściej mogą znaleźć okazję
wskazania reflektsntów na samochody.

Zgłoszenia uprasza się skierować pod ,3644” do ,,lRO!* Instytut
dla Reklam IOgłoszeń, Bydgoszcz, Hermana Frankego 3.

Angażowanie nastąpi dla następujących powiatów wzgl. miejsco­
w'ości: Bydgoszcz, Toruń, Ujście, Chodzież, Miasteczko. Wyrzysk, Łobże­
nica, Sępólno, Pruszcz, Mrocza, Nakło, Kcynia, Szamocin, Szubin, Koro­
nowo, Pakość, Inowrocław, Kruszwica, Gniewkowo, Solec Kujawski,
Fordon, Terespol, Unisław, Kowalewo, Chełmża, Wąbrzeźno, Jabłonowo,
Golub, Brodnica, NowetniasŁo, Lubawa, Lidzbark, Działdowo (28171

Zosi^pców
na powiaty Bydgoszcz i Inowrocław, dla id e aln ej ła­
zienki domowej potrzebnej wkażdymdomu w mieście
i na wsi, poszukuje się zaraz. Zgłoszenia do Agentury
Dziennika Bydgoskiego Inowrocław. (28295

Udzielę pożyczki(większą sumę) na I. hipotekę lepszego domu w Byd­
goszczy. Warunek: wynajęcie 2—4 pokojowego
m ieszkania dla samotnego pana. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydgoskiego pod .L . K. G .u (15253

Miiacjajiatstlf
ul. Gdańska nr. 28.

Dziś w środę

własnego wyrobu.
Dziennie 15193

nogi wieprzów e, flaki
i dobro obywatelskie

obiady.

Ceny ogłoszeń . 25 gr. za wiersz milimetrowy na stresie 7-łamewei sawreSseśei 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 80 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronią 1,00 zł,
na daissyeh stroaaea KS gr. za milim. 1 łam , ezer. 67 mm. Drobne egłesztmia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 18 gr.; dla posznkająeyeh praoy ora* na nekrologi 20% zniżki.

Większe spieszenia, zamieszczone wfe-ód drobnych lOfl% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy potrtowrenłn ogleszeL o tym samym tekście ndziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 u;0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 30-Vo drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsee ladministracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowyeh, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto ezekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

W ydauK ^jaaW ad^i czoioakainitJDEUkaroia Bydg06ka Bp.^A.kc- w Bydgoszczy. — - Za.Tadakcjg.odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


